
Hr. 22. |nmm< Lwiw, p'ąłelt 27 ftycznia t922. Rok V.

ORGA N P O L S K I E J  P * , „  _ Yl  S O C Y A L I S T Y C Z N E J
—■ - — -- —-    -i_ " * ---  "— ^ .

■ w * Km-AUk^TIi . . 
n  I.WI.I łł« ■*-. 1  ■
a, m i  Mi. **., -  f.r°w'“e’  •u gr*meą »*

,«Z!U l»t)lO»7.F*;,V|„M  - »10« »wf I t *»’
nl f i  .!>»»» •» »-»V <Wr- ^ł. k*t*r. * Ml fck. Z* Ultra w
l ^ u j n  Ł *k . Z* « M

. ił- i rnn.f*MiT 100 Hk* • itroi ■■
; r»trJ ?t u.l. ** M* KI ->»«« u siino 11. *>*. ti «!>«<■*«* liłU-n kol.i ifiocu tsi»t»v»cu po ««u. 

lnankUfl"
(itlinwla n» niw*!**'1*»M» • “  R ".  ii.. »W»r krołej*
KitiSn iM l.łw. 
buliki 211*1. Ht 24
I «n» pojou. ifiem. nl cał> n> obM*r7.« PoUki

* MM . W r “ *

2f'i Mk.
NAKŁ IU C i . SP Ó ŁD Z IE LC Z E G O  T O W  W * D C Z K r P .  K O Nr. i 4>.176 REDAKTOR NACZ.: A R T U R  W . hAU SN fc**-

* i j i

S K a n d a l  r e p a t i  y a c y j n y .
%

W  b ro n ie  pełnej kieszeni.) Rząd polski o sprawie polsko-litewskiej.
W  mysi uchwalonej p-zez S^jm ustawy „o 

zasilenm fi- a:ów miej.jii.Ji" pirzekazującej mia­
stom cały sjereg źródta podalkowych, aD> do­
chody i, h me o.iirały się yak dbtąd wyłącznie 
na pow'ł Icszaj ,-.cyoh drożyznę oplata .h konsum- 
ęyjnyna1 i |,j sJaicsch p^środt-ii.t; i ora gŁdrat lwów 
Wik przyut\,p »je db zast jsowania tej ustawy. Do 
chauy m.asta w  myśl niej mają i i i  op-siSC na czę 
^ci prxfciJou dociiodi-jwego (30 p o:.) na pc.d tku 
od1 obrotu przemysłowego i hEiwlowęgo, podatku 
od nieiTjotrjmo?j (  i  od lokalów.

Zanon omówi..iy te nowe formy podatkowe, 
na których ma się oprzeć zapróbieaerii nLdlobo

ti WARSZAWA 2 5 . stycznia (Pat:). W od. 
powiedzi na uchw ałę Rady Ligi Narodów W 
sprawie poIsko-Ujewsktej, przesłał pan minister 
spraw zagranicznych p. Hymunsowi następujące 
pism o:
Potw razając uroczystą dcklaracryę, zhozoną 
przez swego delegata na zebraniu Rady Ligi 
z li?, stycznia L r , proklam ującą pokojowe sta ­
nowisko Polski w stosunku do państwa litew­
skiego, przyjmuje rząd Polski równocześnie z 
zadowoleniom do wiadomości zobowiązanie ze 
.strony rzauu litewskiego. Z chwilą, kiedy usu­
nięte zostanie wszelkie niebezpieczeństwo zbrój

p .ważniejsze dochody.
Zaledwie j<? dńak rozeszła sie wl iść, że w gło-

Wobec tego rząd PoIski zgadza się całko- 
tyicie na dw yzyę lła d y  Ligi Narodów, że nie

w adi m agistrad u Ji zrod i: się \;oniy^ł zastos »wa ma M  re û zatrzymywania nadal wojskowej; 
nła obowiązująoej już zresztą u lawy zaczj-ma się komisyi kontrolującej, której olwwiązki ,hunia* 

JpoAk k ć  larm tych, których k i e s z j i :  m iją  byc nitarue w tym względzie należy uważać za u- 
Łagrożone. kończone. Przy tej SfOsekności spieszy rząu

Oto wczorajsza „Gazeia r » r r n -a f“ organ finan-1 I>,),3ł1 ^ r a z i ć  Kmniayi kontrolującej swoje po 
iw pospieszyra z oęu?. K e m e m  r^-t . i ,>oJ dziokowanm za je j pożyteczną i skutecznySlStÓW

obfccjjęcym  tytukfn:*„G ro.ny zamaih na kieszeń PracP'' 
mies^kań- ó w .  W iiJać z teg >, żac- L/łoby wszystlto 
w porządk i, gdyby m  p Itrycie niedoborów u

(Zgodnie z życzeniem Rad? 

rzad polskj ponownie zaproponuje rządowi II-• • t * *• i ■ • “  r  jj u ii v fi i no  o p u i l  UIC/ l n  I i i ”
diwul. się n. p.. psds xesiex«e opłat d i.yzow ych , towoki'C'\u nawiązanie miculzy oby narodami sto* 
przycaan za. howan • zosta aby idcali a  zasada ró -1 tu  ikow cf.ipia.iialyciznyieh i Itt nsularnych 
wnoaci, bo wszvscy. czy biedny, czy  bogaty, p’« - ! . . .  . , , E .
biliby ednku w a, de gdy ktoś odważy s r  ż d ć ktore moSą 1 ^ 3 ^  przyczvnm  się w  sposób 
od  bogatych w ięcej, wte-d/ się te nazywa' lKło z- Wj.harcUiej uwd im y do akonsolulowam, stosun- 
nym zamachem" ’ ków  pokojow\xh i dobitą,o sąsiedztwa, tak słu-

A  j ;k  powiedzieliśmy, o f iy  dotychczasowy do- f f ni°  f ‘O0aa^ ° v o b a h ™  f w d w ™  Przn'. 
a jL f  f  . • • J 1 Przy tej snosohnosci należy przypomnieć, ze

i* ni C ł̂ ca  1" '--P101*3 il~ ru’  już na k^iiferoncyi obydw ie strony w  zasadzie
wych p  " cyjny . zgo ilz iły  się na .u tworzenie takiego przedsiaw i-

Ale lo z a p ‘czatk^.wara oopaefo próba o a  o- oielstwa w  W arszaw ie i Kow nie, 
b y  pohiych k.cszuni p. z^d swi ufczenia ni na rz^cz Gdyby przy obecnej okazyi w ypadło z ża 
gm iny, u«^ jes. p rzc -u ż  tuosob.aona, przelicz [em stw ierdzić negatywne stanowisko rządu u- 
1 > T‘ J' . m  ,z  p a ń * *  te własn’ ; sfery tevvskiego w  tej kwestyi, rząd polski goiów  jest 
walczą ja.i .wv Dozjd ’~my w Polsce niebywałej zgodnie z propozycyą Itady L igi, podkreśloną 

»wyni iragi, mie kon ,.vn ej jsyfoacyi. Jak w.a- .v  niowie p. Rymansa,
■fonio bejm uchwalił dwie ustawy o poda.k . d i- 
chodowym z k .óry .h  jcdń.i dotyczy urz d ikow 
i robotników, czyli lodzi' pocierających p  acę, a 
Iruga obejmuje tych, którzy do- h i i y  swe czer­

pią z iinych źródeł, R  ibotriey i'Łsrzęd1. i ,iy płaca 
te pTdttJti p.iavne od roku, ofcetni J ściągą się
UH 2 tlTrti? rwł łv%K#M»Atn» a >ł IfiimM.. 1___

powierzyć obronę swoich interesów na te ryte 
ryu.n adinir.iStrowanem przez rząd litewski mo­

carstwu zaprzyjaźnionemu
i zrlk imurtfkować o lem bczzwuoczi ie rządbwi 
litewskiemu,

Rząd polski akceptuje uchw ałę Rady Ligi 
co do zastąpleiyta paaa neotr w  okr. Su watek 
i Wjilns przez limę demarkaa-yjną,, z zastrze 
żenieni praw terytoryalnydi oby dwoi państw.

Co się  tyczy protestu rządu litewskiegi 
przeciwko wyborom do Sejm u wileńskiego, czy 
ni rząd polski j ik najdalej idące zastkzcżenia 
przecivvko liezwzględuic nieścisłym  twierdzeniom 
któremi posfuguje się rząu litewski w yyżwspo 
nunanym proteście.

Rząd polski podziela całkowi. ic zdanie R a 
dy Ligi co do obowiązków spadających na rząu 
litewski, zgodnie z deklaracyą tegoż z 14 wrze 
śnia, względem nm .ojszóści aarodow; eh, w tej 
liczbie inniejszości polskich •

(Niewątpliwym jest z punktu widzenia spra­
wiedliwości, że Litwa na zasadzie wzajemność 
musi przejąć na siebie te samo zohowuazama 
jakie płyną dla rządu polskiego z traktatu o 
'm niejszościach z 28. maju 1‘J19, jak  to stwieidza 
uctiwała Rady Ligi,

Co się tyczy sprawy poruszonej w ustępie 
ostatnim  uchwały Rudy Ligi, co do spraw mniej 
szosci polskiej na Litwie, zgadza się rząd poi 
ski w zasadzie na w ysłanie przedstawicieli R a 
dy Ligi w wypadkach bezwzględnej konieczności 
i nagłości, które to wypadki Rada będzie ino 
gła ustalić w celu zebrania na m iejscu wszelkich 
piezbędnych informacyi.

Przy tętn przystaje rząd Dolski na to nrzj 
puszczenie, że rząd litewski zgodzi się  na za 
stosowranie analogicznych zarządzeń do te y to  
ryów [K)dlegujacvrli jego zarządowi w wiyud 
kacb wyż przewidzi-inych. Rząd ooiski na sod 
stawie o p in . rad jest j ik naj ‘Jiętn ie j okazać 
prz.dstaw icielom  jak uaj.ialej idące ułatwienia 
pirsy spełnianiu powierzonych im zadań.

Skandal repatriacyjny.
iWAR8i£AWA 25 , s ycznia (Patd. Komisya

mvsłoii^U'  )r(iw' TJatom a>t , .pcv orze- ppioki społecznej wwslu tiała sprawozdania p
my słowny, zienunrre i chw il poc- irau w sejmie "  . . T,
łtrzyfc przeciw irchwttfonej prze: sidbfe usmwie' Dz.1U';inskl0J °  stanie K V^KyMyi na terenie Ro 
gdy przyszło płacić, ’ fiyi. Idzie lu io pomoc'źywmoś. i<nvą dla rcpalryan-

ByLśmy ncdawmo świadt -nu' gw-nbownych a- • tćw, otgam/.acyę akcyi sanifam ej w Iiosyi ze 
-ejmie na ani i t-.rrT.vr> s k i ^ l i j ik a k g o - l  względu na epidemię, która się gwałtownie roz-

ta /  'iw r t  a 0yT ° t fIVl '•*'* WJ"itona w ‘ ' u’>tawy' szerzą, o pomoc dla d/ieci w Rosyi, pr> vspie-zostaio Łp.-n oae. Tak meupi :ty p. Michalski co- • , • • , . , .
tn4i się. PudateK dochodowy i d  ftrtzi mających szeul° P0 " ™ ' 11 '^i'ięziom ch jeńców cywilnych, 
naprawdę dochody zaprzesta-o wymierzać f  d j wydawanie biuletynów w sprawie wywiadów o 
-ierąć Piaeą go jedynie robota i  y  J orzęd cicy .( zaginionycii, zorganizowanie wysyłki koresjion- 

w l ludzie, którzy n i :  nngą  chyba skarżyć się Jen cy i do Rosyi itd Przyjęto do wiadomości 
na .lcdm ar dochodów, 1 d ic z trirJem oorckają ^  
c 1 si| z losem a ćzęstok-oć pzzjiruerająey g.o- ------------------------------------------------------------------------------

W olbrzy™«1 wysefejiet, bo 2 sekwentna. Nie p 'acic! A ta k^nsekweneya ma też nie wzróść, aby pohamować ich apetyty de rza
i .  o-rzyman.-ch p botów. drug i stronę m iddu: Rzp^z. V dów, a zmusić idt do 'świadczeń,
nok - v.ęc wid i Iiy, psjcnoiogia bogatych 

«  itosunku  d o  n śa ^ ia  i |xno>twa j«st dyabio  kun-1

sprawozdanie nadzwyczajnego komisarza, do 
spraw repatry-ącyi p. W ł. Grabskiego o postę 
pach repatryacyi. Uchwalono wezwać rząd dc 
pociągnięcia cfo odpowimfzialncsci wmnyołt za 
niedoania akcyi rcpatryacyjnc/.

Na nasLopnem posiedzeniu odbędzie się  dy 
skusya w sprawie polepszenia doli dzieci. W  
następnem posiedzeniu w-ezma udział przeasta 
wi iede ministerstwa zdrowia, opieki społecznej 
i spraw zagranicznych, oraz Głównego Korni 
saryalu do spraw repatryacyi.

Wpływ pr„Lł_Tj ata, ludzi pracy mmi ogrom J
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Posiedzenie Tymczasowe] Bady miejskie].
Przeciw skandalicznym

ftluro retiwizYfyi mieszkań je3 l jednym wiel 
kim skandalem — powffccLiuł na wczorajszem 
posiedzeniu tow. dr. Bui*er, poruszając yr in- 
terpol icyi swej bezpriWrae praktyka biura kwa- 
wiunhowcgo. —  Huwca przytoczył cały sze­
reg taktów, świadczących o niesłychnnaj, go­
spodarce tego urzędu. Dzi d^ sre bezprawi;., Któ- 
« n u  wyrządza się c ię ż k i L .  yv,dę ludzio 9 przez 
pokbawlkunjs i ±  mieszkań, drogą- gwartu, „a ntf 
się nazywa drogą rekwi/ycyi. I mieszkańia ta­
k ie  dostają się najczęściej tyra, których ustawa 
o  irekwizyoyi mieszkań jjiż nie uwz^ędma, tj, 
Wojskowym, lub co gorsza, o odom, które na,- 
[więcej zapłacą. Na m ieście mówią, że wielkiemi 
•względami tog. Mura cieszy się pewien pośred­
nik (głosy: Hulles!) który wszystkie sprawy ra- 
kwizycyi mieszkań z powódżenieni załatw ia (gło- 
t t  przekupstwem 1). Tów. dr. Buber zwraca^da- 
le j uwagę na charakterystyczny objaw, że "na­
w et rekursy wnoszono do województw a przez 
m agistrat dostają się do właściwego m iejsca 
w bardzo spóźnionym terminie, co oczywiście 
fatalnie się  odbija na reku rencie.. Siew ca da­
le j piętnuje, że wbrew ustaw’e rektmruje się 
snaic » Et ndi p r a ie j  4  prfcoij podczas gdy pa­
łace o licznych ubikacyacń sto ją  pustką. W. 
myśl swą'cli wywodów mówca żąda bezzwłocz­
nego zreformowania tego biura.

Prez. Chtamta.. Z przyznał w odpowiedzi, że 
sten obeany trwa a  za ("ioznos.iy, locz on 
osobiście stara się  wszelki*1 uciążliwości w mo- 
ft.iw? s;x>sóh łagodzić. Preat. Uhlamtacz kon­
statuje, że i w województwie rekursy zale­
gają  miesiącam i. Co ao owogo pośrednika, o 
którym wspomniał dr. Bulier, prez. Uhlamtacz 
całkiem  otw arcie stwierdził, że jes t to adwo­
kat IluTes, który istotnie interweniuje w biu­
rze rokwizycyjnem, zapewne me bez powodzenia,

.'ekroizycyom mieszkań.
lec/, k inow nik tęgo biura radca Rogosz — 
stwierdza dr. lihuuntacz — ręce nxa czysto- Na 
koniec prez. Chlamtacz zapewnia, że przez po- 
w ltkszenie i zm ianę personom w tein biurze 
stosunki znacznie się  poprawią.

[W te j sprawie zwrócił się  j r e z .  'Neuman 
do dra Bubera z prośbą, by go o jakichkolwiek 
faktach nitduzyć ze strony fmikcyomLnruszy 
gminnych poinformował, na co dr. Buoer od­
powiedział, że nadużyć nie czyni się wobec 
świaukow, że kk.e potrzeba do r.loh motaryu- 
sza. _

■Po po wzbiciu kilku drugich uchwał przystą­
piono do

tfy& ifsyi teatralnej,
zainaugurowanej joszczo na poprzedniem posie­
dzeniu. Sprawozd uiio rachunkowe przedłożył 
wówczas r. Ch&jes, po nim o działalności te- 
auu w okresie ostatnich lat trzech, mówił r. 
Schneider, któr na w czoiajszem  posiedzeniu 
je dokończył. Niestety am referatu jego am 
wniosków żaden ze sprawozdawców słyszeć nie 
mógł pi Schneider bowji tn ni&w it przy-
dszottyiti głosem, a  na sali był gwar.

Dyskusya była krótko, a  kopie o moralność 
teatru kruszył j&k zwykle prof. Thulic.

P. S' uper znowu bardzo martwi •się tom, 
że teatr je s t we własnym zarządzie m u sta .

frez. CMam tam, niopotrzobmo długo odpo­
wiadał.

W rezultacie sprawozdanie przyjęto do wia-. 
domości i na tern też o godz. 1 0 -tej posłodze­
nie zakończono. 1

SW spoiuiieć jeszcze należy, ze na wstępie 
posiedzenia prez. N*uman złożył wspomnienie 
pośmiertne zmarłemu papieżowi.

Raliowatfa w  sprawie traktatów handlowych
1 Rosyą i Ukraina odbędzie się w Warszaw ę,

'.WARSZAWA .25. stycznia (PatA Zainteresowane rządy ustaliły, że rokowania o zaw ar­
c ie  raktatu handlowego między Polską a  R p syą i Polską a  Ukrainą będą się odbywały 
,w W arszawie. 1

9. Głątiński zwalcza monopol 
ty io ni owy.

W ARSZAWA Na ko miły i skarbowo budże­
towej obradowano w dalszym ciągu nad rządo­
wym projektem wprowaizeuia m nopolu tyto­
niowego. Poseł Głąbiński oświadczył się p zeciw 
m ono.oow l
r ta wnioskiem k o n rsri glosować inają na* 
•tepu ące kluby: K P. K., P P S., P. S. L.,
Siapińszczycy, Wyzwoleń e i N. P. R.

— —-
YARSZAWA. 25. styc-Tiia. (P a*) K o rJay a  

.sfcarbowo- budżetowa obradowa a  w dalszym cią ­
gu nud sprawą mor polu tytoniowego. Prócz po­
słów przemawiał rr(m  ster slaarbtlfy Byrdctor mono­
polu tytoniowego Zakrzewski, Dalszy c*ąg dys- 
tcusy. ocroczono.

r r  iti mi i i T i n T i m m iii n iiii i ii  h tm

Komisya rozjemcza dla likwidacyi 
zatargu granicznego.

W  \RS/A vVA. 25. stycznia. (Pat.) Dnua 24.< 
<x nu w ministerstwie spraw zagranicznych został 
poopusany protokół, iia mocy którego utworzona 
została jedna mieszana k^mfisya rozjemcza polsku- 
rosyj. ka- uJa-aińslco biait rusi^a dla dWwidar yi za j 
targu ranicziŁ^o. Posiiodżu 1 1 tej komisyi mają 
się odbywać najmniej dwa razy miesięcznie, na- 
prztsnian w  Ay-iświ ;zu i J/i.';: ku. Pi-.rwszt po^is- 
d-z.i : tej komesi i  imeszantj odbędzie się Pb. lute 
go tx. r. w Nieświeżu.

1. LUTEGO Z B ir P Z l SIĘ  SE JM  W ILEŃSKI.
WIL NO. 25 styczn a. (A. W.j) Dr. 24 styca 

p Ą ń sę n y  costał d- k ret następirjący: Przedstaw^ 
c e le  zi-ori wiień. ki j  wvbrani v*a moęy dekretu 
Naczeln Dow wojsk Litwy Srodkrwoj Nr. 4177, 
oraz dekrelu prezesa Tymczasowej KomisvJ rza 
dząoej Nr 421, przybędę do W im i w d ! j  1 
lutego na Sejm, )ako Zgnomaosrenia mające wyra­
zie wolę ludności. — Mrystowi.-z, prezes T. K. 
R. Mekzzeski, vv[pcpr. T  K R.

P federow cz rcfernntem ustawy 
o oehrerie lokatorów.

Kotr.lsya prawnicza dokonała wyboru* r< - 
referenta ustawy o ochronie lokatorów, przy-
i.zein 14 głosami przeciwko J.3 na m iejsce jy 
Grzęd zielsKu^o otnano p. Fedorowicza.

— --
Sprawa załatwienia zatargów rolnych 

w [^iałopolsce.
Komisya ochrony pracy rozpatrywała wnio-’ 

setr p. <uławśkioąo w sprawie noweli do u- 
stawy o załatwianiu zbiorowyah zatargów rol­
nych w M iłepj.sce. Po wysłuchaniu referatu 
kooniiya ucliw aliła poprawkę do art. 9 . usta­
wy z 11 m arca 1921 o  załatwianiu zatargów 
zbiorowych, postanaw iając dodać po słowie „o- 
bowi.tzuje" słow a „łąe/.niu z cała ustawą z 1 . 
sierpnia 1919 o załatwianiu zatargów zbioro­
wych między pracodawcami a  pracownikami rol­
nymi

Ukrafna sow, w cfiwili cbpcne|.
(Według biuletynu Biura Pras. Ukr. Poselstwa 

Radaeckiego w Polsce).
Dnia 18 ub. min i 'c a  zakończył się w Char 

fcowit VI, Wszechukroiiiski Zjazd Rad Delegatów 
R ibotnLczych, W iościaiiskl h . Czerwonoarmi­
stów. Zjazd otwarty został przez przewodniczą­
ceg o  Wsaechukr. C-nlr. K. Wyk., PiotioWokiego. 
kióry stwierdzał, że władza sowiecka na Ukrainie 
w ostatnim czade umocni a się bardzo, i że o- 
becnie żaona siia r.ia jest w statuę ooa.ić rzą 
dk Rad.

W imieniu armii ezerwoitej powitał Zjazd 
komisarz I. korpusu konnego. Mówca podkreślił 
„zasługi czerw-,n-j armii j. kie p. m c sra ona w 
walce z wewnętrzną k-jntrrewsluuyą, oraz na 
frontach z- wn^trzny h w obronie rewolucy: od 
zakusów zacnodn o - eur^p. jskKg'o i np ryaiizmu. 
R0 L-1 .nlczo - Włościańska armia czujnie strzeże 
granic r publiki 1 w każdej chwili gotową jest 
odparować każdy cios wrogów zewnętrznych".

W  imiiTii 1 Rady '«amisarzy ludown'ch złożył 
sprawozdan e RJtow ski, k.óry wy i.-zal zadania, 
jJć ie  wype.nił rząd1, a n.i now nie: Z. kuiiow 'a- 
nie bandytyzmu, zaprowaazenie prrząuka rewo- 
lucy,n-gó wewnitrz kraju, otoczc.de co.^ką czer 
wctiej urmii, wzmocni cie  aparatu Sowioskiego, 
w szczęce energicznej waBd z bandytyzmem i‘ po­
staw ienie s .k  j.i  i Lwa ukra.nski go na udleżytem 
poziomie, u rg b o w a n ii wzaj .mn go siOoU Iru po­
między USRR. a R br SR. i w końcu utrwalenie 
międzymrodowege piiożcn a  Ukr i iy Ralziodu j .

Mówiąc o po myce zewnętrznej rząetu. Ra- 
kow ar ośvnadczyl: „W n  gu okresu sp-awc
zdawczego 1 p ,d tym wzgięd-m Zrob li my ogrom­
ny krok n .pr^ól1. Pocpo.aio szereg mnówt z Es to- 
n.ą, Łotwą z'Litwą, zawarto tr Jtta ć  ryski, pod­
pisano umowę hanaow ą z Austryą, w k k u  są 
r .k jw m  a z Niemcami 4  tatiże z Wiochami. Rów- 

jncereśnie do Angory pojccluila tasza dc.eg-icęm, 
uzeby p«::lpisać umowo pokojowa z Turcyą. — 
Ws?v dk a państwa wyKazuj 1 * b cn :e  ,v i ka sdon- 
ność do n-zwią: s iia z nan i Sjouunkjw dyp.oma. 
tymnych, n.e wyłączając nawet i Francyi, kióra 
dążj* db naw iązano specya i i  stosunków eko­
nomiczny ch. O czyw .śii: rząd Ukiainy z wieiką 
ostru/Jiością i przezornoś ią  przyjmuje te pio>o- 
zycye.

MY NIE UCHYLAMY STĘ OD STO U 'N oW  Z 
PAŃSTWAMI KAI IYA LISTYCZ.^M I.

Ta sprawa dawno już jest przesądzoną. Nato­
miast my bardzo uwu nie śłed i  ny, areby w tych 
umowach i stosunka h interes*! repub ik &ovue- 
ckich nie były niruszw ie".

W e wszystkich dziedzina-, h gospodarki hd>- 
w t, zrobicno znaczne p>stvpy. W użiedzi de trans 
portu oabudowano puręset mo. tów z o gó nej ilo­
ści ; niszcz.nycli podczas r a k  na U k t.iu e , 0 0  
-em entowino znaczną ilość parowo :ów 1 w ago­
nów, zw ęłiizeno ruch kolejowy 1 t. dL

Kampania zasiewr.a w reku uLi glvm prze 
szla w puu.aie — obszar zasiewu dosięgną} bez 
mala reku 1916. Wszystkie dene przcinawiary 
za tein, że zbiory .'dadzą ckoło 900 mi ionów pudów 
zboża. I gdyby nie straszna posuró-' j ..ka na 
wiedzila pnudru iwą c z jsć  Ukrainy, UJ r.ina Ra­
dziecka me odczułaby w roku bieżącym braku 
art\ku;ów żywnościowych.

W kwestyi puloż .n ii  n i .dze^arochw ?g\> Tła 
kowsici, charaktery żując stosuuek pomiędzy re 
pub.ik uni sow ickm iiu a PcLką, podkreśla, że 
zarowno wzgiędy ck nomiczne, jak i polityczne 
przemawiają za tern, iz

NIEMA ŻADNYCH POWODOW DO WROGIEGO 
STOSUNifU MIĘDZY ROBOTNIKa M* I W ŁO­
ŚCIANAMI REPUBLIK SOWIECKICH A NARO 

DEM POLSKIM.
Po wysludiitniu referatu Rakowskiego Zjazd 

wrruził rządowi votum zaufania.
Nastąpiły dalsze referaty: o ‘wyk naniu po 

datku naturo na-go, o  „.oazie i kamea ii zasiew- 
nrj, o a ria  czerwonej, o puiilyce finansowej, 
jak r jest wslcazaną w związku z przejściem re­
publik sowieckim na tory nowej gu podarki.

Nu końcu pr/eorowudzonu wv'ucw; przewol- 
tłiczącym Koni. W jlk. został Piotrowski, arze 
woda czącyn r?ądu Ukrainy Rakowsiki.
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SOKÓŁ MACIERZ urządza w sobotę 2$*go b. m.

KnKDatii.Juj WIEUÓA KARNAWAŁOWY
z  K O T Y jU I O I N T E  ' V I .  —  b l iż s z e  s z c z e g ó ły  n a  a f is z i ic l i .

Rada Naczelna P. P. S.
•wjewfcdhtayi 'tow. Zaremba, Tow. Nlodział 

fcuwski referował s p r a w ę  w i l e ń s k ą .  Po krót- 
4uat Ciysfcusyi przyjęto następującą uchwale:

I. Fu aa Naczelna P P. S  akczpćujc pro 
gram wyborczy P. P S  Litwy i Eiałejrusi, 
■wyrażający się w postulacie połączenia zie- 
ta' wileński j z Rzp.tą Pol ,ką na podstawie 
autoiłonui £ i m? w ile ń s k ą  Rada Naczelna 
Wzywa C. K. W aH Z. P. P. S. db prowadzenia 
nadal dkcyi w sprawie wileń^neł w myśl' 
powyższego postulatu.

II Rada Naczelna poleca C. K. W., dY 
Biezwlocziue po połączenia Zieiru wileński .j 
z po l-k i rozpoczął kr->fci w celu połączenia 
miejscowych orgcnizacyi P P S  L i  B< 
z P P. S fl iraz takiegoż połączenia w dzie­
dzinie klasowego ruchu zawodowego i współ- 
dzdelczeęo
Następnie Rada obraauwała nad s p r a w ą  

a u t o n o m i i  G a l i c y i  w s c h o d n i e j .  Tow. 
° u ż i i  zreferował obrady poprzedniej Rady Na 
cae!neii w  tej oprawie oraz aziaiamość koirisyi. 
przez tę Radę pawołaiiwj do życia Tow Nie- 
dz °i kowok tnasadrul projekt autonomii teryto- 
syalne*, omawiając zwłaszcza sprawę granic ob 
szaru autonomicznego. Tow. nausner, jako ko~- 

yefer nt, ’vysu pił przeciwko projektowi nutono 
piii tu rytorvęln<j, wysuwu ląc natomiast projekt 
*utonom' i kulturalno na^dow ej.

W  dyslcusyi zabierali glos tow. Kwupińskj. 
H ołow k), L'eberman Pragier, Perl, Szczerkov. 
i* i ,  Pu^ak, Po. n t , Zaremba, Diamand. Jako  reie- 
renci przemówią krótko tow. Hausner i Nie­
działkowski.

vVnioseK tow. hausnera: „Rada Naczelna po­
leca k m u sj i, wybranej przez C. K. W . i  Z. P. Pł S., 
rozpatrzeme statutu autonom i ku l(iO  T ) - naro- 
fcrwej, przedstaw ień'go prze? tow. Hausnera i 
w razie przynęca go przez powyższe ciała par 
tyjne — w idesiorii go jc.kj prejekfu na Sejm " — 
zyskał tylko 2 giosy i upadł.

Przyjęto następujące wnioski tow. Kiidżiał- 
teowsłueg; i:

1 Racza Naczelni upibważnia Z P. P. S.

DRUGI DZIEŃ OBRAD-
do zgioszenia w czasie najbMższym w Sejmie 
projtk ów ustaw autonomicznych dla Mało­
polski wschodniej i cf.a W o'yria w myśl wy­
tycznych, uchwalonych na posiedzeniu Rady 
w  d. 20 p iż d re m k a  r. ub

II. Radia Naczelna uchwala, że w skład 
obszaru a u t-n o n re / r^ j Ma c; o ’ ki wschód-, 
niej wchodzić ma takz; LwOw i  Zagłębie nar 
iowe.

Jako  uzupełnienie pi 'rwszej części wiuosku 
tow. Niedzitckowski go, przyjęto wniosek tow. 
Perlą:

Rada Naczelna poleca Z. P . P  3. po zre 
flagowaniu szczegółów projaktu autonom i  te- 
rytoryainej d a  GulLcyi wschód, i-ej — redlug 
przyjętych prze? Radę zasad — projekt nie­
zwłocznie przed ożyć Sejmowi*'*).
Odt/ucono wn osek tow. Liebermana, prze 

cSWstawiajecy d i  p erwszej częśc’ wniosku tow 
Niedżia.kuwski :go i  wnioskowi tow. Perła: „Sio 
ją r  na grunce swoich poprzedni h uchwał w 
sprawie a rtonorru terytoryaln^ <r.a Galicyi: wscho­
dniej, Rada Naczelna wzywa Z. P. P S ,  by nie- 
jzwlucznie rozwinął energiczną akcyę parlamer - 
tam ą celem sk. mienia Rządl. do przedłożenia 
Sejmów' w nafkrótszym cza^e ipiojcktu autonomii1 
dla Gahcyi wschodni ą i by czuwał nad szybki em 
uchwaleniem przez Sejm  ustawy amonomicznej na 
zasaJach, przez Radę Naczelną uchwalonych".

Przyjęto natonitast wniosek tow. Hausnera:

Rada Naczelna wzywa Z. P. P. S. do 
wniesie* i t utterpeLacyi co do stanów ,ska Rzą­
du w sprawie G alic ji wscbodhiej.

Przyjęto wmosek tow. SzczericowsKi ;go :
Raoa Naczelnu, — wobec coraz bardziej

* )  Uchwały, dotyczące Galicyi wschodniej, są 
sprzeczne z jcdkiotnyifcią opinią całej orga izacyi 
partyjnej z zainteresowanej części kraju. Wobec 
zlekpew ażcra tej cp  ii przez Rudę Naczelną, or- 
gamzacye tutejsze będą musiały zająć stanowisko.

stosrrwnnzch przrr Rząd RzpRej masowych 
rep resji przeciwko ukre łaskiemu mchowi pr 
litycznemu i kuituralnemc w Ga wschód 
niej i na Kresach, ora? prze*, i a ko ruthowf 
robotr iczemu wogole — potępia bczwrzgiędiic 
te .-epresye i domnga się zapewnienia w Ga 
licyi wscliudni -j i wogole na Kresach wol 
n o sa  rucna robotniczeg j, jpo.nycznego r ‘kul 
turalnego, Eagwarantowane' przez Konsty 
tucyę- '

Zgudnie z puwvzszem, Rada Naczelna 
wzjrwa Z. P. P S. do rozpoczęcia energicz 
nej akcyi w tej sprawie na terenie sej 
m o w jm

W reszcie pizyjęto wiiiosck tow. Zaremby:
Rada Naczelna uchwa’a wycofanie przeo 

stawScieli P F. S z Komitetu Obrcny Przy 
szlosci Lwowa.
Po wyczerp cniu tego punktu porządlu dżier 

nego tow. hausner i S_ałaśny złożyli przewodro 
cząoemu oświadczenie, Ze wobec przyjętych wr.io 
sków składają mrndaty da R d Naczelnej. Raiut 
Naczelna ucnwnliła, że r^zygi.aeyi r.ie przyjmuje 
i pro&i tow. Tlausnera i  'Szalaśnego o cofnięcie 
łego oświadczeń a.

Następn e odbyły się wybory etą C. K. W„ 
Midiy to być wy wory uzup “iniające, na wniostfe 
jedn k tow. 'Pragiera, podarty orzez tow. Zie­
mię, kiego, Racie Naczelna post a. .owiła wybory 
rozszerzyć ni całość C. K. W  Wybrano komisyę. 
dla przedłożenia listy Land- d itów. Lista ta przy 
jęta została baz zmian. T/y brani zostali towtj 
B-arlicki, Bńuszkiewicz, Daszyński. 'DnmeTid, Do 
brawolski, Jawomwiki, Kwapi ,slo, Niedziafkow- 
ski, Perl, Praussowa, Pużak, Szczcrkowswi, Z a ­
remba, Ziemięcki Żuławski Jako zastępcy: Arci­
szewski, Machowski Czapriski. Do sądu party, 
neg-j wybrani tow.: Gardecki, Marek, Fosoct, Pre 
gier, Siwik.

Tow Daszyusk zdał sprawę z działalność. 
Cent.-. Kom Wyb.

Przyjęto wniosek tow Zarem by:
Rada Naczelna otrzyjmuje da wiadoiTiości 

stanow i'ko Z. P. P. S., aby wybory do Sejmt, 
rozpisane były w  jak .rajKrotszym czas.e, tak 
by odbyć się ruogły wc^esnem latem tego 
roku,

ANDRZEJ CZARSKI

Czem Jest P. P. S i do czego dąży
do nabycia w  Aamimstracy i „Dzieimdcr Lud.“ 

Cena 10 Mkpe
m n

“JPTON SINCLAIR

ma.
PRZEKŁAD Dr. FELICYT NOS3IG

- (Ciąg dalszy).

Pies mlajf alugi nieowlosiony ogon. Podobał 
ón się nadzwyczajnie małemu Dż.ymowi, zdawało 
JiiL się wciąż, ża go uchwyci, dreptał więc dO- 
k^ła stołu, sięgał rączkami w powietrze i śmiał 
się tak, że w końcu ze zmęczenia musiał usiąść 
na ziemi.

Dżym senioi patrzył na mego z zachwytem, 
Co za mądry ch łop ak ! Czy był na świecie dru 
gi taki liczący dwadzieścia siedm miesięcy, kto 
wby umiał tak biegać i narobić tyle hałasu? 
T o  orratnie nasunęło s ę  na myśl r-jcu. kiedy 
mały Dżym chciał koniecznie prz.leźć przez ruszt, 
u że mu się to me udało, wrzeszczał jak opę- 
uny. Liza podbiegła ku niemu, przycisnęła go 
do sw j nełnej piersi i ję ła  pocieszcć czesk;emi 
nieszczoiliwcmi słówkami Dżym senior, który 
,<}’ vka tego nic rozumiał, skorzystał ze spus> h- 
nośi.i, wziął zarruikę i czapkę i z zasobem no 
wej energii ud ł się do Opery. Ilekroć bowiem 
socyalista pa rzv na syna swego, lub myśli o nim, 
j j  ordwy agitatutskiej rozploimeuia się w jego

duszy silniejszym ogniem  zapa ł,  pragnie wal zyć, 
hby świat pchnąć na nowe tory, by dzieci me 
dozn aw ały  łych Krzywd i UDOkoizeń, które były  
udziałem ich rod ziców !

II.
Czy macie młotek, towarzyszu H ig g in s?  —  

zapvtaj towarzysz bchneider —  me trudząc się 
by zejść z drań ny. na ktorej stał,  up.nająć dra- 
peryę : czekając, by mu podano młotek.

Ledwie Dzym spełn ił jeg o  żądanie, jakiś glos 
kobiecy zaw ołał z drugiego końea sceny

—  Towarzyszu Higgt.is, czy przyniesiono już 
sztandar Y P. S. L. ? —  z ha,i zaś towarzysz 
kapinski krzyknął basowym g ło s e m :

— .owarzyszu Higgrns. proszę, przynieście 
mi jeszcze stó ł na Ineraturę— z loży znów ode 
zwala się Marya Allen

—  Jeżeli już schodzice  na dół, towarzyszu 
H'g<>ins, io zapytajcie się telefonicznie, czy uwia­
dom iono komitet o  zmianie czasu przybycia

I tak be? końca. Dżym ugan al po ogromnym 
lokalu zziaja y i spocony, bo lato było i naj­
mniejszy powiew' wiatru me dochodził przez 
ck n a  gmachu O pery leesvilskiej, człowiekowi, 
upinającemu draperye na szczycie drabiny zda­
w ało się, że powietrze dochodzi do niego z pieca 
piekarsk.rgo A |ednak draperye i sztandary mu 
siały być przytwierdzone, musiała powiewać pa 
scenie wielka czerwona chor giew. tak zwany 
sztandar Y  P S .  L (Socyalisty czny związek m p 
docianycb w L e c s n lk ) ,  dalej sztandar związku 

jim iem a Karola  ALrksa, chorągiew Zawodowego

Związku maszynistów, organizacyi robotników 
drzewnych i korporacyi roBomiczycb A że to­
warzysz higgins nigdy nie powątpiewał o upraw­
nieniu innych do wydawania mu rozkazów i speł­
niał je chętnie, wszyscy przyzwyczaili się zwaiat 
na niego riajprzykrzejsze i najcięższe roboty.

Dziś miał więcej do czynienia niż kiedykol. 
wiek Wszyscy członkowie tej zazwyczaj dzielnej 
i ruchliwej grupy lokamej byli jakby obłąkani, 
robili w'rażenie mrowiska, w które wetknięte 
nagle łopatę Najenergiczmejsi nawet, zapom ina­
jąc o  swych obowiązkach, zmeiali się grupami
i omawiali wiadomość., które rano nadeszły 
kablem i były >oż ogłoszone w pismach poran­
nych. Dżym lIL g m s  byłby chętnie posłuchał 
rozmów, iecz ktos musiał przecie spełnić konie­
czną robotę ; dzisiejszy wieczór kosztował gruoę 
lok Iną o k o ło  trze^hset doiarów i musiał wy- 
Dasć dobrze, chociażby nawet potowa świata 
cywilizowanego nagle zwarvowała. Dżym zatem 
cierpliwie wspiął się na drabinę i przybijał dra 
perye

W porze obiadowej, gdy cztonkowue komitetu 
dekoracyjnego zabierali się do wyjścia, nagie 
przyszło jednemu z mch na myśl, że w międz>' 
czasie m ogą tu przywieść książki i czasopisma 
i nie bedzie nikogo, kto by je odebrał. P oltcom  
więc towarzyszowi rbgginsówi, ażeby został 
w lokalu przez czas obiadu, usprawiedliwiając to 
z rządzenie tern, że Dzym należał do komitetu 
liteiackiego-

.(C. d n .l
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Lwów, 20 stycznia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO \VE LWOWIE:

We czwartek o godz. 7 Jo „Rigoletto , npeia w i  
aktach G. VerJiego. (Gościnny wjstęp St. i\orwin-Szy- 
manowskiej).

W piątek o god* 7 30 .Krąg interesów*, maska­
rada w 3 aktaen Jacinta Bonaventa.

Fo każdem przedstawieniu wieczornen. czekają 
wozy tramwajowa do ulytku Publiczności we wszys.1 ich 
kierunkach.

REPERTUAR „TFATRU NOWOŚCI", ul Słoneczna.
We czwartek o godz. 730 .Hiszpański słowik", ope­

retka w 3 aKtacn Falla.
W piątek o grdz. T30 .Dookoła miłości*, operetKa 

w 3 aktach Os. Straussa.
Bilety do Teatru Nowości sorzeJaje Kasa zamawiati 

w teatrze Wielkim wejście oJ ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 0 popoł. w Teatrze Nowości 
lP<=sai Hermanów).

R E P ER T U A R  „TEATRU  M A ŁE G O " (Gi-ódecka 2 b):
W czwartek o godz 7'3U „Nina", sztuka w 4-cch 

aktach L. Kampfa.
W piątek o godz 7'30 „Nora" aramat w 3 aktach 

Ibsena.

Repertuar nkraińsltiego teatru tow. Bestaa Sala
Łyser.ki S ta sz k ie w ic z a  5.

We Czwartek dnia Z6 stycznia .Jesienne skrzypce*, 
sztuka Serguczewn. r

W Kołomyi (sala Kasy oszczędności).
W s >botę, dnia 28 stycznia „Grzech", dramat w 3 

aktach W Wynnyczenki.
W niedz.-lę Jn ii 29 stycznia „Zakon" (Prawo), 

sztuka w 4 aktach W, Wynnyczetmi.
W poniedzia.ek 30 stycznia wieczorem „Swaty*, 

Komedya w 3 aktacn M. Gogola.

KABARET ,FIGL1KI“ Gródecka 5 Nowo taanga- 
;Owane siły.— Początek o 8-mej wieczorem.

—
Z UNIWERSYTETU LUTOWEGO IM. A M I­

CKIEWICZA. W  styczniu b. r odbędą się na 
stępując** wykłady przy ul. Buunarda 5:

Inż. Libański: „Podbój atmuwfery" Cz. II. — 
4 czwartek 26 bm.

Inż. Porębski: , Psychotc. hnika w zastosowa­
niu przemysłowem'- — piątek 27 bm.

Początek wykładów o godz. 6 wieczorem.
Bilety wstępu 100 mk.; J3a członków Uniwer 

sytetu Ludowego, ikademików i  młodzieży szkol 
b  w 30 mk

DZIS O GODZ. 7. WIECZ w  wielkiej san Ra- 
tuszowuj, Wielki W ieczór Autorów Lwówkach 
Czysty dochód na cel dobroczynny

iAKAD R 0 Ł 0  ART. P R  WIAT. W TEATRZE. 
IW soboty duir> 28. stycznia b. r. o godzinie 3-ciei 
&opoł. w sali Teatru Małego, odegra zespól 
Akademiek. ego Kola artystyczno dramatyczne 
go KAIU KATTOY J , Kisielewskiego. Bnety do 
nabycia w m iejskiej kasie teatralnej, ul. Klem. 
7. Tańskich Ilofijmjaiiowej.

p Z EZ BlA R Z  NORW ESKI STEFA NM SIN- 
DING umarł wczoraj w Par) żu, przeżywszy lat 
medirdziesiąt Dięc

DYREKTOREM  WARSZ\\VSK1F.G0 KON­
GER WATORYIIM' MUIYGZNEOO im itow any 
został p. Henryk 3fełż©r, m any kompozytor i 
niam sta.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE­
NIE Zawodowego Związku Literatów Polskich 
odbędzie sia w sobotę dtaiu 28. bm. w k  ka u przy 
ul. Kilińskiego 1. 1. I. p k* ęudz. 7.15 wie­
czorem.. Na porządku dziennym 1) 'wybór de­
legata ua Zjazd w W arszaw ie; 2) wolne wnioski.

31 ODMROŻEŃ WE LW OW IE. W czoraj 
mróz uiarczysty niezwykle dokuczył rmoszicuń- 
eojm m iasta. Na ulicę wychodzili tylko ci, któ­
rych wypędziła konieczność Iuh obowiązek. No­
cą  i przez cały  dzień zgłaszali się w Pogo­
towiu ratunkowem osoby, z odmruzonetni pal­
com' u rąk i nóg, nosom, uszami lub policz* 
kan™. Ogółem zaopatrzono tu 31 osób, w tom 
1 2  młodzieży szkolnej, 2 urzędników, 2  kup­
ców . jednego żołnie zaś inni byli to lu­
dzie pracy, którzy u leg i odmrożeniom przy społ- 
o ia a u  onowiązków zawodowycn. ZaDewne imać

ofiar mrozu je s t znacznie większa, nie wszyscy 
bowiem zgłaszają się o pomoc do Pogotowia.

Z Warszawy donoszą o podobnych mxo 
zacfi i o zamarznięciu W isły.

Zdaje się, żc mróz doszedł już do kulmina­
cyjnego punktu i wkrótce nastąpi. zmiana tem- 
(peratuiy. *

3 sa/i rdzpraw.
ECHU W OJNY łTKBKIN SYEJ.

W  dniu wczorajszym trybuna! prze słuchał po­
zostałych świadków, pf^czam nastąpiły przemó­
wienia prokuratora Bizupo i  olruńców osk. Ku- 

KUKSY W  AJ/li f. Okazało się, że waluciaree lijewicza i B a Ja , adwokatów Hanki'3 wilcza i Jan 
masowo skupują ciio-.a.-yi i 1. sztw iinn które prze klewicza.
my ca ją  ci :> Niemiec, Kórc ich potrzebują na spłatę^ Po naradzie ława przysięgłych z zacumycb 
rat juszis, idowiaiHa. Stwierdzano, że Kranów jesi joj pytań potwierdziła wymagani) w i kszością g.o- 
oentiałą przemycania obiycłi wahit i jmflirok poL sów tylko jodno, co do wupóiwiny Iwama Babo 
skiCh. Aresztowane/ tu w ostatnich dniach kil- w  zamoi dawaniu trzech jeńców poLskLh. Na to­
ku spskulMitów, lecz mają oni tysiączne sposoby, 
aby uniknąć oka wł^dłz i uprawiają twój proce 
ciei W obec icgb> kurs dolara u zyma się mc cno.

W czoraj na giełdzie oii :yafioj we Lwowie p'a- 
aono: za 1 Dbl. od 8.230 — 3.330, m a.ki niem. 14

m ist K uiijeuiiza uwo rilono od zarzuconej mu 
aktem osk mżenia zbrodni

Trybunał wymierzył Bak* karę 9- letniego 
cię*:k . w ięiicm a z ‘ obostrzeniami, z w'd ternem  

. . aresztu śledaz. od czerwca 19i9. W  razie przyję
16, frenk. franc 260, frazk; >zwujc. 600 frunki < â wyi jk a  km a ta zostanie zm< i  .“jszona o pc o.vę, 

belęjijt/kie 350, leje rura. od 21'50 • 22J50 Ery przez zastosowanie ust. amnestyjnej z maja ub.
jwosJc.o l3b, kor czesk i: 64, aor. austr stempl t;Ze, że sika^anemu pazostanio jeszcze około 
0fS2, kor. .iZwiuiMi „,5, ror. duńskie ,535, koi - 2 lata do odbyc.a kary, X)brońca Bałk. zastrzegł 
norweskie 4JO,, m arki fiaskie 45, kor. w ęg iersS  soblie 3 tihi d j-lam ysłu .
4 50, flor. holenti. 1000, dal. k an ał 3. lty Co db uw olnm ego Kulijev 1 iza, piolcuratojr
szpeR ag  m.hOO, 100 rub owki eardoe 220, 500> zgjosił zażal^me 1 i .ważności. "Wido kowi
rub. po 220 mk. '■* dj- Hankiewicza, by oskrżonegc tymczaasem

NIFWIAk YGODNA HlSTORYA. Izaak Morgu- wypuścić z więzienia, trybUiiał oumówił.
les pobrał ze sk adown: tytoń Ola Gródka Jakicl-__________________________u—
Iońskk-gu. W oźnxy: Antoni SYrnckj T F i'a  sanjarn z  CIĘŻKICH DNI TARNIKOWA.
przywieźli ten tytoń na miojeee przeznaczenia T . ,
t  , 1,  ■ , . , ’ , “  . _ Rozprawa przemw Janowi W rJze, o które!
Ta ukaiat się brak w ork . z tytoniem fajkowym, sa, ;^  -  dbbi«r>« ieszoz’- knń-*n
wartości 3U.000 mk. Obaj tw ierdilij że we Lwo ^  .
'w 3 na plaou Maryadcun d*woeh mężczvzn w ubra- 1 1 - . f ° , swiac*lta- yro
mu w oj^ow em  r na nioh. Jedeo z r i  b ude- ! ' * * * * * *  Pr»*<l0p0 dob.u« d rs.
rzyl Skuraka w twarz, a drugi porwał w artk z!
tytoniom z li :g ] i. Rabunek ten wyglada bardzo POW TuRNIF SKPZRNY N I KARB ŚMIERCI ZU 
nd< prawdopodobnie. " \ rE fE T U D F C Y Ę

POD ADRESEM K O M iSaR YaTU  DZIELNICY W czoraj zakończyła sie w Sadzie v-ojskowym 
IV Mieszkańcy aomu przy ul. św, Jozefa 1. 2, ponowna rozprawa przeciw por. Kaweckiemu. W 
proszą za naszem p-jsrediiictweiin komisaryat dz. wyroku wyuanyon przez trybula,' przyjęto za u- 
IV. o  wysóorue komis- 1 sanitarnej |»d wskazanym dowodu one, że osk. dopuścił ■ 1 ; z b ic d .i oszus- 
adrf*sem. -Stosunki hyg:3r.iezn.e w tejże realności twa na kwotę wyższo, .wd 10.030 m ar.-ij i Kazano 
urągają wszelkim pojęciem. W.i ąsra  ustępowe otf go pow .óm ie ca  L a 'ę  śmierci przez rozstrzelanie.

Ubiońica zgłosił zażalorae nisważnoska.przesziu tygodnia stały się r.ie do uy tia z powo­
du przeciciiiń, ob&mie zaś z powodu zupełnego
zamarznięcia. Ki . winę tego zaiueaouma ponosi p0 jjICIE LOKATCRA FRZEZ KflMIENICZNIKA, 
— omówzmy później. 1 .... . . . , . , „  ,

. ) Właściciel rca'ności przy ul. Tialonowcl I. 12,
, , KRADZIEŻE.^ Wczoraj w go- niq a f̂ Atlblf Katz, hand.arz ko-i e dorotkiewli^z

dżinach południ' nryrh rłodzieje jv otwarciu kto- w-Ofm.ty, tuk Ę K f c y l  5fę swojej realności,
( ®k V., 511,1 JH 1 . sklepu Gustawa, jje w zapale av.-aruuniiczvm Jopuszcza się bi:ia
.M-hweitzera przy ul. Kazimierzowskiej 1. 41 n r ^iol0% ‘

S f ”™ *  4 a ," ski? ? 0„ " U . J ? '  L i a  ii,, grudnia, klcator K a to  p. AtrraŁam
o s r t t o a s * , .  Kogo., , „a, t o  to la r * ! ,  d ,c«c praybytem , ta>M

yy .1  8(JU.uuu.t t.fc. niarzow’- U.atwić wykinatue czyszczeniu komina
•Iieczyslaw Mutter, urzędnik Kasy zalicz- zatl n  g , v ,łl4llic ^  z  u dt‘ się Jo  sta,ni

kowej w Złoczowie, pozostawił swój pakun :k pjszllkiw n!u ^  goipodarzem, aby od r.Ł*o 
z garderobą 1 mnomi rzoczumi na sankach do- wydbstać ktucz od stry6hu. 
rodt-rzu, a sam udał się do m d n ośo  przy , Katz M  w i(Lk . 4 awid20lKg0 przez się lo-
u kitzmiterzow^kie. I 20 . Z w róciw szy me za- kato , Iiu cił Ł;a na kl d o tk liw i go pobił,
stał już pąkunka, który w  międzyczasie skra- Sprawo ta, był. wczoraj p rz ^ iio tcrT ro z p ra
dziono. Szkoda wynosi 690A 50 mk.

SCHRONIŁA SIE  PRZED MROZEM W A
wy w sądzie powiatowym Sd . yyi I.

Do rozparuwy powołano jJ io  świadków: kie
R E SZ l IE . tlkoło 40-iStnia Katarzyna W iniar- rowm ku korni ttr-kiego Taoeu łza i brata tegoż, 
ska w starie  poachinielonym -.głosiła się  w czeladnika kom 7 iorskicgo Zy-gmunta Szmłgiel- 
pohcyi_ prosząc o przytułek. Twierdziła, że w jk ieg  „
domu nie ma czem palió, spirytus^ do picia dro- SwbadLk p trwszy zeznał pod przyritgą, że
gi, 'w ięc z konieczności raczy się  ̂spiryturemi krytycznego dnia znalnziszy się z tokaiorem w 
denaturowanym. ibcya < eąłała  ja  do Sek stajni zastali zi.ijnacka zaslct cze-n’ przez Rtuza 
cyi ill<if»j. Tu sędzia r. Sandor za pijaństwo j  pobici
i wł ożęgóstwo skazr.1 ją  na 14 dni aresztu Drugi świod-.k bndal, że wezwany do usunięcia
Z miną uradv>v, ma \ . nlrz-dtła ,.cati ję  raczki" z^pjry w Kominie ^potkał : i :  ze stanowczym o o- 
j  1 *»" ^  . wl •z4c  nJcpo/ dtą> k  itek w  h i  ^  Kat/a a przytem nazwuny został złodziejem
muał że niomA już do odsiedzenia pełnych j boiszew'ki m Roboty zasnierzonej r.ia wykonał.
14 dni — tylko 8, bo 6 od ledziała już w po- pQ p0b ciu braia, które n a etą fio  pozMej, uda.i
hcyi. Ob.icze zasa/łzonej irzvoblek o się prze- S1-ę jeSzczo raz do realności Katza, przybraw*-
lomem roz< zarowainera lecz m chwili d oaała : sobu jedn ^  rob iMilci k o n i uar M  > ,0  V mt-
„ta, może do togo czasu zmieni się  na a  worze . ^  awszv asystoncyi żubuerza p di yjn-g-o, by prze

cież obow'ąikuv 1 zawodowemu z a o .c  ucz,nić, 
—  PO PIERA JCIE „W IELKIE BIURO PO- )oaz i (wówczas kamieni zn k  odtoóv.' z*:z'vc!en;ar^Ttr^rur A nn \ n w   - j .  ____  . . . . • . . . .  . . 1 .

— -----4’ ------- “  w y i j j  i u w ̂  ai h ̂  uuiiai Ul
4 III 3th. I. p. Bi u m pośredniczy wr w sz:l- nie mtx:ą kiórego skazał Katza na ponoszenie 

kii h ródzAjAch pracy dlń swych Członków, ja- kaszlów post powan & d,w o ovego i { Ł ic jrcy  wi 
ku też szersz,*j P. Pu -Iiczności, tak J L  Pra- nę Katza jednak cd wydania wyroku skazują- 
couawców jak i dLa poszukuj,icycb pracv. cega Katza na karę aresztu wstrzymał sie trybu- 

Sprawę załatwią się sur i nme i szybka, nał do soboty, w którym to dniu odb d "e się 
ifie licząc na wyzysk i tein samem kunkuru- nowa rozorawu Kutzi o k trzy „ego p/zez .̂o oitc- 
jemy z innomi biurami. go kcrow nlka koniiuarski^u,

Godz. urzędowania od 9— 1 i 3 --5  popoł. _ „
Zarząd. i -
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Bandytyzm na prnwlnsyi
Na drodze z W iJew , do Wyszutyc, powiatu 

przemyskiego, onegdaj napadł oj ryszek na id ą ’a 
Katarzyny Łukasiewicz i pałką uu rzył ją  w g o. 
wij, ż-jdając wydania pieniędzy. Łukaa.ewicz nie 
m .ata przy sobie gotówki, o czem przekonawszy 
•if bandyta zbiegł nic nie zabrawszy.

W Dębiu, ad Tarnobrzeg dw óch ban d ytów  
n a p ad ło  na dom Tekli W itkowej. Grożąc gospo 
dyni nożem zra b o w a li  futro, wartości 50.000 Mp 
>oczem zbiegli. Policya stwierdziła, żt jednym 

z napastników byt Franciszek L e * .ń sk i z uroz- 
dowa, zaś nazwisko je g o  Kolegi jest nieznan e.

H a p a d  C 2  b a n d y t ó w ,
O n -g f ls j  syn  Franciszka Kwiatkowskiego 

t Bielan pod Warszawą przegrał w kany do 
kolegów konie z wozem przyc/em oświadczył, 
że to bagatela w porównaniu z 14 m ilionam i, 
które m ają w domu.

Powiedzenie to spowodowało wkrótce napad 
12  bandytów na dom Kwiatkowskich. R ibusie 
zwdązali domown kow, lecz no skrzętnych poszu- 
nrisira, .'łzJIAaiw.c-fifUtłWlIItłlUŁi. V';iriil!tłHfr; nia JŁ d

kiw antach nie znaleźli milionów.
W obec tego zabiałi tylko rewolwer, 12 00' 

Mp w gotowce, garderobę i kosztowności, w a r 
ti ści 700-01)0 Mp. Bandyci uuali się następni 
do zamieszkałego w t\m dimu piekarza F.W tldta 
któremu zrabowali 207.bOO Mp go.ówką i biżm 
teryę wartości lOU.OuO Mp poezem zbiegli. Ra­
busie przyjechali automoi ilem z Warszawy.

P racom  ko.ej, z wykształceniem Śmierć ojca z r$k syna renegata,
średn em - a sysbmiza ya posad W  Dortmundzie w W estfalii ,  robotnik Frai.

ir i a. i  i _  . ■ . . , . . 'ciszek Lewandowski, Polak, na'egał na swyclMin Kol. Żel. poleciło w  ostatnich tygodniach . . . 11
17 1 18 'e tm ch  s>’now* ażeby optó"aI| na rzecDyMtrryom, opruoować prrojckt nowej systemś 

zacy posad!, tak w* służbie wykonawczej, jak też 
i w służbie ccnTam ej. Stosując T ;  polecenia, 
pos^cz«.-gólne D yrtkjye kolejowe wygotowały i 
przedłożyły odpowiednie ws r  eki na systemiza- 
cyę, przyczyni traktując tu! i ówdzie otyrawę pod 
rozmaitym kątem widzenia, uojed.»v>krotr ie spo­
wodowano poważne róznLcf* pomięci cy ptopozycya- 
rm syżramizacyjnemi odnosiuó do po&ad j-.diej 
i jej samej kategoryi.

Naogół przccSs awla się świeży projekt sy- 
stemizacyi — wcef . g  postronnych ń tbrm acyi' — 
nawet w porówna tfu z obecnym, wcale nie św i :t 
nym stamun rzeczy, dla wszystkich urzędników, 
tue wybaczając fo l ergów. z dkadctniold iti w jkształ 
oonńan, o wńcle ri korzystniej. Przesystemizowa- 
r»  bowiem wszelkie posterunki służbowe na zna­
czne rtiższc stopnie płacy Jak a przykład, ii .ch a ,

Polski, pragnął b o » i m w róc.ć z rodziną dc 
ojczyzny. Synowie zgennanizowani w obcej szkoli 
, otor/eniu sprzeciwiali s,ę temu Podczas pc 
"S 'a ło j sprzeczki na tern tle mfods y syn Fran 
ciszek toporkiem kilka razy uderzył ojca w gło 
w? Le waudo waki od wieziony Jo  szpitala zmar 
wkrótce.

Sprawy partyjna.
RADA ROBOTNICZA P . P. S . odbędzie po­

siedzenie w poniedzl ilek o go3z. 7-mej wiecz. 
w lokalu Rynek łS. Na porządku dziennym apra- 
wa Domu ludowego. Z powodu niezwykłe; wa 
żności Ffj"a\vy, vrz\ •» się fcow., aby punktualnie 
i jak  najliczniej przybyli.

1 POSIEDZENIE KOMITETU 0BW0D0WE- 
pos-uży Ł ikt.że (dla lUrrcdu ruchu We Lwowie prze- n o  P. P S . odbędzie się w czwartek 2. lu
Mdzirny jest n aoek fc  w randze_ sb rewidenta, t^ 0  0  gorlz. 1 0 -tej przedpoł., w sali przy ul.
i odpw iedn > do tego d a  wszystkich nny<h t o  Brąjerow slliej 8 . Porządek dzienne p,Klany w 

porządkowanych mu urzędników... niższ^ rangi, zaproszeniach.

P0SIE1.ZKKIZ K I.IW I RADKTCH [  P.

Oto z tego, 00 Ji.w yżcl p z o f c t M f t m  m o im  w lliut, “ " o m S U  °  “  PnXA'

BOCZNOŚC t o w a r z y s z e  p. p. s .
stworzyć sobie db ć jusny obraz, J Jcim  stopę i  i
służby będą m>gh nasi ko'cdzy doeztkac si? c a ^ o o d S im u . • . . L
,szczęścia*' w kolejnictwi *, W  takich w arn k a  h ^-AMB ^ piątek 27. b.n. o godz. ś miej 
an i  pnes rie  będlzie się spieszył db koki. |v Ie - w 'k£»lu organlz&cyl odbędzie się zgro

W  te) o t t a iM  t i -  Zarząd O lówoy ^ “ " te p y r ty jn o  i  roferatem t o *  S k a h k f ze

o Z w U * . i r  n »o:k6.v Ł n o w ,  h Por2ldot »p n i*y  « * « » « • •
z wykształoeirem śr^dmem" do M n. Kol. Żeli _  ______  _________
z prośbą o umożliwieni > mu wypowiedizeuiia s;e BR**®WB8BBSIMHanaM ’ 1” 1"
W imic-niu najbarcłzie] w miej interesowanej katego­
ryi pracowników, t .u r z ę d n ik ó w  z w. b>zt& ce- 
n .an  średnicm. Należy też i j  nad.leję, iż Mini­
sterstwo k^lei, — jakkolwuk u nas majchętidij 
i najwygodniej robi się rav»et z gkpGtwe ta c n r i -  
c g  —  dl p, 'ści p»-zecież ofizyalnych przedstawił 
cieli wyn i mónogo Z uiąilr ' do w y d ^ a  swojej* 
o p ji i. Bo jeśli Tafcie o DyrdkCye fo k i  — to te u>- 
i łown.e przysiadły rzecz pod korucm, i';bj- przy­
padkom „ani oko rvs wid 11  x>, a n  ucho rie sły- 
szaio-', co n. p. p. prezes Barn cz zgotował dla' 
aodwłudnych praioown ków ?

M tej spraw ie odbędą się w naibliższych 
dnach Walne Zirromaćbcn a r  prwBantacryi miejsco- 
Wych, n . k óre wszyscy interjsow a u powinm się 
iawi<- masowo.

Zgrcrnadzenl^ !udcws 
w Przemyś u.

W pon’erfz!aluk. 2 0  stycznia 1922 o rodź 6 
w bczor m odbędzie się w s li Oamu R bot iczeco 
*3 om»dz»*iii ? ludowe, na Ltórciu pi se. Iow. ?y . 
ęnięnt Ż dawski lelerow ać bę 'z e o sv tu aty  

•spoduic^ej i politycznej w Pi lsce i zatr nicą. 
Komuet P. P. S. w Pizemyalu.

J e  sportu.
Zawody narciarskie w Sławsku.

W  n ’ (17i lę 2  ’ b. m .  o d b y ł y  s ię  s t a r a n i e m  

Sekcyi Na ciarskiej .Czarni* z e w o u y  n e n i a r s k  

m S  a « 3 k u .  G ł ó w n y  b i e *  o  n a g r o d ę  K l u b u  i M e  

m n r y a ł  k u  u c z c z e n i u  | a : n i ę c i  K a w e c k i e g o  i W u  

k i e w l c z a  z g r o m a d z i ł  u  s i a r l u  5  w s j . ó ł z a w o d i  i 

k ó w .  {
Nagrodę z d o b y ł  p o  z a c !ęte| T » a lce  p. J e r  

S c c t l ,  k t ó r y  w  1 2  s t k u n d  p o b i ł  p, E  g  n a  S c r l l  

t r z e c i m  b y !  p Ż m u d z i ń s k i .

Dla propagandy uiządzita Sekcya b’ep nowi 
Cy'JSzy. kiurv zgromadzi! u staitu  15 wsno' 
/awo nikew ; S. N. „Tog. ń* 2 -losila  4 K. T  N 
4, a S. N .C -arn  '  7, ł o n i e ' ' aż S. N. .P o g o ń  
nie jest jt.-.zez oficyalnie przyjęta do i5. Z. N 
ttfawa i na razie jci czlcńkowie poz.* konkur-em 
W ynik byi następujący: 1 . Białkow ski (F.J
2. Dąbrowski (IV) 3 . ilialikiewjcz (K. T. N.t 
4. Teys ere (K. T  N ), 5 Falkiewicz (C ).

K o m i s  ę l \ v o r z v  i :  z „ C z a r u , eh* d r .  L a n d a u  

d r .  M a j e w s k i ,  i n ż  P c i e l e  z. in ż .  D u d r y k ,  i n ;  

K o n i l r a i . s e b ,  d r .  F u c b s ;  k o n t r o l ę  s p r a w o w a ł . ,  

r a d c a  K o s - o w i  z, p a n i e  P e K l e n z o w a ,  P a w ł o w s k a  

Ż m u d z i ń s k a ,  M i c h a l e w s t n ; z K  T .  N . :  p o r .  L o -  

t e c z k a ,  z . P o g o n i * : p. M t . r y a n ,

O i g a m z a c y a  z a v  o u ó w  b y ł a  w z o r o w a ,  m i e d ź '  

g o ś ć m i  b y ł  b, k o m i s a r z  G d a ń s k u  p .  i> e s i u d e c k i  

i  s l a i o s t a  N o w a k  ze S t r y j a .

J  ruchu rebefniczego.
g POSIEDZENIE PEŁN EJ OKRĘGOW EJ 

KOMISYI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, odbę 
Jzse się w medzielę dnri 29 stycznia bu r. w 
lokalu Związku Praoovvników Gminnych (ul. Or­
miańska 2, II. p.), o godzin. 5 tej po xdudhiu, 
na któro zaprasza sio towarzyszy Bajlita, Czucz- 
maiia, Dra Dręgiewicza, Denasiewicza, Dra Her 
schuaia, Ilofunana, łlorodynskiego, Helia, kor- 
dyanka, M aksanJna, Rapaka, Sterna i Zarań 
skiego; H iluch;t, Przewłockiego i Szafrańskiego 
(Borysław ); Gawła (Bitków ); Denasiewicza i 
Ntiemczyka (Drohobycz); Fełypka (k o ło m y ja); 
*jcK a i Hoszowskiego (S try j). Na posfodpe 

nio do przyjó^Jża poseU łow . żulJiwsRl z War 
szawy, a ponieważ na j>orządku obrad są spra­
wy bardzo ważne —  ukrasza sio o niezawodne 
i punktualne przybycie.

X PLENARNE POSADZENIE nfefs. Ko 
misv. Związk Z,aw. odbęrizie fgię w sobotę dnia 
28. stycznia 1922 punktualnie o godz. 7 -mej 
vviecz. w lokalu Rynek 8 I p.

JKONEERENNCY A ZARZĄDÓW C ĘU P od 
będzie się w niedzielę dnia 29. stycznia 11922 
o godz. 10 -tej rano w lokalu pracowników grnin,-i 
nych Ormiaiiska 2 II. p. —  W konferencyi we 
nną udział tylko ie związki, które jeszcze nie 
są scentralizowane. W zyw a się przeto intero 
sowane związki, ażeby w ysluij swoich dele 
ąatów zaopatrzonych w pełnomocnictwo w 
sprawie decyzyi o cen trąb żacy..

W konfaruncyi weźmie utLiał fcow. poseł Zu 
ławski. | i

§ BACZNOSE C 7L 0N K 0W IE  Z'V.Ą ZKll 
VfET7i.LnW CD\Ar 1 Zaległe wkłauki uiszczać mo­
na codziennie do a d a  31 stycznia b. r. po 35 mk, 
.ygodmowo. -—2

§ BACZNOSC STOLARZE1 Omijać Lwów 
s powod,L bezrobocia.

Za rubrykę tę redikcya od&ow.iifa,

fcpecjah&U ihor o skurnyc i i wena-Yi-riy: i

Dr W. LHUT ERSTEIM
I. eitr klii.ln 4»mwnuiu<. « Btruor S. seX»5J nul. jmrz. 

f o w r c c ł  nrd. lw ów , łykstoaka S7 rCg iło*ackago

_ ZAKŁAD DENTYSTYCZNO IEC H N IC Z aY

L E O P O L D A  f f i l & S A
L v  6 w ,  L e g i o n ó w  3 3 .

or. m. HERmELIH,
specyststa chorub kobiecych 

nrdynn'eo4 l i  —12 i < d ć—5 ul. Jaglrllons^a l l a l t p .

R o b o in ik ó io
lo UfTrzątarla śniegu no M p .  C ir Z O — za  
i godzinny czas p racy  potrzebuje M .ejska  

oR J e !e  t-y czn a  
f a l  ży o ść  płatno co d zlen -Ie  — Zbiórka  

tereso w an ccli codzlenn*e o 7  ran o  przy  
!. G ro d id .ie j  n a rrz e clw  d aw n ej ujeM Źalnl 
/ k oszarach  bt-tna (koło domu katolickiego).

Pcżar m?yra w Wydlnl^ach
W  u! legły poniedziałek nad ranem w młynie 

v Mydlmkach pod Kr. k o *em , będącym w ła­
snością Uniwersytetu Jagiellońskiego, zapaliła 
i ę  i ł  motoru | opędowego. Ogień rozszerzył się 
na ratą  balę maszynową, następnie padł pastwą 
> omieni młyn, magazyn wraz z wielkim i zapa­
łami mąki i zboża oraz kilka m niejszych bu- 
.ynków. i> koda u.zie w seiki milionów.

Straż pożarna z Krakowa sam ochodam i wy­
ruszyła do gas.enis pożaru, lecz kolo Bronowie 
łaspy śmeżne zagrodziły js j  dalszą dro^ę. 5lu- 
s.ano wiócić z powrotem me do.urłszy do miejsca 
poża.u.
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W  SB raw ach  t e g o  d z ia łu  
■Hinołię r ę  nalepy ao 
K o m ls y i  Z w ią z k u  K a s  
c h o r y c h  M t ł o p o l i k i  I 
----------  Siąska ----------

L W Ó W  
ot. KoperniKa I. it ,  IL y

OCHRON H P
Dział poświęcony sprawom ochrony ł rtapieczenin prawiących.

Wychodzi 
• mm  n«% t y d a i e ń

lako orgT, 
K orltyi Z^lązkti Kas 

dla chorych.

m eb a

0 ubez|veczBniac!) na wsi.
Odrorr-m.e ubezpięezeria robotników n Inych 

i  służby domowej wiejski :j powoduje ciągłe nie­
porozumienia pomiędzy ubezr lcczającyjni praco­
dawcami ja Kasam

Pracodawcy, chętni i życzliwi kad em u roz- 
porządżemu, które ich od obowi zków zwalnia, 
starają się ko żele takie ro/p urządzenie tłumaczyć 
w ten sp >sob, aby jak najmniej p-aeić Dojrzebc 
wali. A jeżeli wcale p .adó me trzeba, to rozpo 
rządzenie takie ^logosław i  j r  treść jego o ile 
możności tlinn cza tak, aby ona jeszcze dalej 
gęgała  jak pierwotnie Dylo zapn erzone.

Pos.owie stronnictwa ludowego i  to  wszyoT- 
Jciah odłamów, najbardziej zaś W i osowęy i  5ta- 
puńczyey stara u i i }  o zwo.mer.ie chlopow o a  obo­
wiązku ubezpiecz ni i ich pracujących. W ygra­
żali się, że zm zezą cale ubezpieczenie, jeżeli 
teł się zrturi do panoszenia ciężarów, wyn koją 
cych z obowiązku ub-zp‘eczcn, i *Tracującj cb — 
A że om stanowjią poważną liczbę posłów sej 
mowtych, i w innych stroiiri:twach sejmu prze­
ważna czciśc po^ow jest wrogo usposoboos dla 

ubezp.eczcnio pracujących, w i yc aby usunąć gro 
żąoc ubezpieczeniu r i bezpieczeństwo, zgodzono 
Się na odr iczenie libezji i  iczenia róDotnikow rol­
nych i służby domowej w.ejrki j. Z tego korzystać 
pragną wszyscy, którzy mają jakkolwiek puzór 
do twierdzenia, że ustawa i  do nich się nie cd 
nosi.

Obszary dworskSe me chcą ubezpieczać siuż 
by folwarczn -j, urzędników- zajętych w zarządzie 
dóbr, gorzelń kćv,, szoferów zajętych przy ptu- 
goch motorowy h podczas orki, m asm isto w  i d 
Tak daleko jednak rozporządzenia e d •uozająoego 
oprowadzenie tego, co już było wprowad; o iem, 
tłumaczyć nie można i trzeba tamę położyć nad- 
nżyciom, jakie w tym kierunku się pojawiły. 
Idą pretensye jeszcze daicj. Posiadacze roli vf 
m iastach i m iasteczkach odm awiają Kasom pra- 
wU do uoezpi 'czenia zajętych u Vch pomocni­
ków i służby, a  nawet ogrodnicy gdzieniegdzie 
pragną pod iągnąć pracujących u nich pod na­
zwę robotników rolnych. Ńa liczno zapytania 
Kas uważamy za nasz obowiązek przedstawić, 
jak  sobie tę sprawę tłumaczymy i jakDyśmy 
Kasuin radzili w tych sprawami postępować.

(Wykluczonymi są od ubezpieczenia z po­
wodu dobrowolnej zgody Ka^ na rozpoiząuze 
nie cofające uiiezpioczeme rolnych robotników 
i stużhy domowej w iejskiej wyłącznie tylko ro­
botnicy rolni, t. zn. przyj(jej do pracy »na roli,

talną, m iesięczną lub roczną na folwa. kach, 
niech nie zwalniają, a  owszem do ukarania po­
dają opornych pracodawców w m iastach i m ia­
steczkach, aby lamę położyć rozwK-Imożnmniu 
się inlerpretaci i przeciwnej interesom Kasy. Być 
może, że w dziwnych naszych stosunkach inter 
pretacya władz będzie odmienny, jednakowoż 
tę interpretacyę trzeba wywołać, a wywołać ją  
można tylko przez ścisłe  srosowanie przez nas 
wskazanych wytycznych dróg, jakiomi zarządy 
iść powinny w kierunku przestrzegania prze­
pisów ustawy.

-mmwam mm

W sprawie aptek.
lłonoszą nam Ikzne Kasv, że apteki obe­

cnie już po najw iększej części sic- godzą z 15 
proc. opustom, lec? nie uwzględniają 5 proc. 
opustu w sprawie opatrunków i specyfików. Są  
wprawdzie jeszcze dzikie pretensye przeróżnych 
panów aptekarzy, "którzy stwierdzają, be chci­
wemu nigdy ni* będzie dosyć i którzy nie chcą 
Kasom przyznać opustu 15 prnc., ^ak to na­
kazuje rozporządzenie: wtadz.

N.ie wiadomo nam, ile Kas już otrzymało ra ­
chunki za grudzień, ale zdaje i i  :, że ka-ds Rasa, 
która te rachunki wzięła do r-ik, ze zdriwioeii ?m 
skonstatować musiała. jak nagle ceny roce-prt pod 
skoczyły Zdołali bowiem par -wi: aptekarze przez 
swoich reprez m anto w w oupowied i h mir i :er- 
stwach uzy kać podwyżk., które ujawn ają : i ;  w 
rachunku h w wysokości 2 i 3 -krotnej dotychcza­
sowych cen. Bfcdni apt- karze a i ;  są w stanie 
oplacae poracnahi i musza uzyskać norendałną 
poowyżkę z Kasy, aby mogli uczynić zadusyć 
tym obdwłą likom. A gdy równocześnie pewne 
leki w  hurtowniach potai itiy , nie d iw aa, że 
p mowfe apt .k irze  nie sa  w stariz udzielić Ka 
som ustawowego opustu.

W jednym z najbliższy® bwmeruw przedsta­
wimy kasom tkutladną kauculacyę cen recept i 
hartowny h cen zak ipu, a  wtedy i cyfi-owo zdo­
łamy w karać, jak dalece nieuzasadnionymi są 
tale i skargi .aptekarzy. Już <L i iaj° jedn k  je ­
steśmy zmuszani zwtocić uwagę Zarządów Kas, 
że żadne wzgl dy nie p o z n a j  a na to, aby Kasy 
ustąpiły w sprawie opustów. Opusty te nie są 
dobrowolne, sa  one z trudom wywalczone, są 
obowiązujące, a dobrowolna reżygaacyu z rzeczy

się  m a ze służbą folwarczna Służba folw ajcz 
na nie j i s l  przyjętą do posług osobistych, tak, 
jak  się odnosi do służby domowej i służba fo l­
w arczna z tego tytułu zwolnioną być nie może. 
Nie mogą być zwolnbmi także karbowi, gumien A

m

  _  I  _ ___ ______  pożyteczn ą dla Kos byłaby wobec gospotfankf
a  więc w czasie siojby lub żniwa, młocki lun k ło w e j nieu aadłuoraa tJ-wi rdz 1 poseł d h D ii 
wywożenia gnoju. Parobek pełniący te obowiąz- mana n*» posiedzeniu arki ty w  sprawie opustów 
ki, a nadto obowiązki służby domowej na wsi w  Wurze mir,i.t*r>twa zdrowia, że referentami 
jes t zwolntonym od uNwnicczenia. Inaczej rzecz w  t«m ministerstwie są w łascioi.ie apl k, a więc

jednostki inrercsowarte NTino to wyszło rozpo­
rządzenie c  cpdstach. W obec tep î nie wolno ram 
Wierzyć, aby cno kolltłiw ao z iiteresam i a^to- 
k irzy  tak dalece, te  wyd >!ać nie byliby w stai ir. 
gdyby ich dó dołrz>m nie ty h opustów zmu-

pi, pisar/.e, ekonomowie, kasyerzy dóbr, rząd-1 sza na Rozum iomy trudne polożan^e Kasy, która
oy, dyrektorowie dóbr, inspektorowie dóbr, bo majac np. do czyntedua z j- dną cp . k j  w  miejscu, 
to ue są  an. robotnicy rolni, ani ich pod miano w  uM m  Niżauowie lub Chodorowie, . lozunic- 
służby domowej w iejskiej pod< iągnąć nie moż Imy* ze ona musi ap . karzow  zap ad a ca łj ra ­
na. Z a j/  i przy gospodarstwach w m iastach i ’ chimck bez opustu, bo grosi jej odmowa *yda
miasteczkach nie mogą być zwolnieni od uliez- wania loków. Ale ^  groz: jest tylko chwilowa, 
pieczema, bo rozr-orządzeiue odracza wyłącz- p 0  8dy Zarzad Kasy sorawe orzedstawi mim 
me ul>e?pieczenie na w si i nie wolno oprócz sterstwu pracy, a  przezeń m  n sterstwii zd ojwia, 
najemników dzienncch i tych, którzy od czasu konsekwency dla < go aot korzn byłyby za 
do czasu do roboty sfęi 2 r łasza ją i ta 4ty ko ćiadto przykre, aby oa krnsekwentniie chciał opi> 
b a  wrsi, uwalniać od uuTCRczouia innych. Nie \rac opustowi.,
wolno Kasom z jakichkot,viek względóvv sarno 
wolnie rozszerzać zakresu zwolnionych o 1 u 
Dczpieczenia. Nie wolno także pracodawcom sa ­
mowolnie trumoczyć rozp -rządzenia l iaczej, 
niż ono brzmi i rozszerzać je  wedle woli

Bez wzgl <Tu na jaKickolwidc BUtsurikJ pry 
watne lub pjb.iczne należy zas-asować się ściśle 
do o do wiązujących prztp sow 1" domagać się 1 h 
dotrzym ui, a. W  razie odmowy należy l-achunld 
wyrówn /wać weJlo żądań cpt-knrzy. Ka tdy tskji

Niechaj wiec Kasy z cał<  ̂ ścisłością, prze- wypadek przed-:aylć wyższym władzom z i d  • 
prowadzają ubezpieczenie sfu łby fohvurc,.r, j, n o n , aby zap b-ezono nadąży.- i- -m. Tylko tą d o 
pracujący oh w zarządach dó-r, jukuteż wszysl- gą, j k rówm ż drogą ścisłej rctaksacyi" recepi, 
lucb, którzy pcbuą obowiązki za oplutą kwar k.órej ważność wykazaliśmy w p .przcdoju nu­

merze, zdołają Kasy sapewi^ć sobie normalny 
stosunek apteKarzj.

Szczególnie Kasy nu prow incji zechcą się 
zastosować ścisłe do naszych uwag, bo tam ize- 
czj-Wiście są  d .iy n e  częstokroć objawy tak 00 do 
ttisow anac reopd, iakoteż 00 do ckipeaycy. le­
ków. Rozbior jeerego nadesłanego nanc w tyn. 
celu Icku wykazuje, jak ljk^om yŁaie traktuje się 
choryJh kasowych, narażając ich na szkody. Od-' 
mowę, Icku, często się poi 'tarzające powinnu 
także stale być donoszoną władzy, bo ieki z a ­
warte w farmakopei muszą stać do dyspozycja 
oI«orydi, a  więc także członków Kasy.

Do wiad rticsoi Kas.
•.V Kasach, w  których o d lo żo n  załdtwńemd 

n u klóry®  spraw aż po dokonanych wyborach^ 
należałoby przystąp.ć obecnie db ich ureguluwri 
■nfio. Liczne Kasy r.ie ustably rzemaru plac dla, 
urzędników i funkcyo 'orvuszjr, wychodząc z za 
sauy, że to bęazie obuwuulri ra n o  ego Zarządu. 
Pizypomm uny tym nowym Zarządom oDowiąztł! 
ustalena bytu pracowników kasowycn. Normy w 
'icznrch Kasach przyjęte, odipowiadoją aiormom! 
państwowych pracowników. Z< wzgl du jia pewni 
przyualeje, jfkiC służą państw w ym  pracown 
k-om, a w  który®  udzału nie m ają pracow- i :y 
Kas chorych przyznały Liczne Zarządy swoim 
pracown kom po iad w.-rntę płac państwowych ćo- 
datek 35—50 proc. Tam, gd/.ie drożyzna arty- 
Kalów cocizacnnej potrzcoy jest nadmierną, po 

’ azly Za.zady jeszcze dalej, a mano 10 praajw nicy 
nie mogą wyżyć i m us«j : i ; domagać dalszych 
p>dwy/xk. Gdzie nie nu? |mi szliań, tan Zarządly 
muszą iwzględi.Lajac nadmif-mc ceny mieszkań, 
aa  ten oel przy z rai wad dbdadć. W ogole w dzi­
siejszych wyąąiikowy h war mkach oLok normy 
istnieć niuszą ir i  :jscow€ dod-uki, przystosowane 
do potrzeó n^ejsoo wych. Guz'e sprawy le j nie 
uregulowano dotąd regulacya natychnnartnwa jest 
konieczna. W  najbliższej przj-szloś i  prześlemy 
Kasom projeki reg-ałam nu służbowego. Już po 
wią>ywiedzeniu cci i  nrzs-z organ zaeye pracow- 
ruków prywatnych.

Frzyp im nonty Kasom, be obecn e  po upływie 
reku należy sporządzić rachtuikp zwrotów z ar 
tykulu 48 ustawy Koszta ubezpieczenia z- świau 
czeń dla bezrobotny® (art. 36 ust 1) należy w ca 
josci zestawie, zas w yditk. na zasiłek połogowy 
i zasikk dla karnt.eyO i d a  członków, jako tez 
zasiłek dla karmiącycl członków rodziny, należy 
w rachunka h wstawić tylko w pilow ia 1 zażądać 
za te dwia wydatki zwrotu oa skarbu państwa 
Kasy powinny w tym celu ściągnąć każdy taki 
wydatek do księgi zwrotów, a o ile to uczyniły, 
to mają już gotowe zestawienia. O i ’e ttgo sue 
uczyniły, muszą teraz zestawier.ia takie porobić,

Nirktóre Kasy dopiero obecni, przystępują 
do a k c  y i w y b o r c z e j .  Zwracamy uwagę tych 
Kas, aby się śe ś le  stosowały do orzeptsów re 
gulam nu wyborczego, zawartego w lumcrze 3o 
óziemuki Usatw Raeczypospo jte j z r. 1921 Ka- 

lenuarytmi tcm .nów  wyborczych oznaczył śmy do 
Jilacfn, s i kikakrotiue w p ,przed?iah numeraJh 

[*Ochrony pruL-y". gdzie także znajdą interesowani 
liczne w yjaśnierń poszazegó.nych kwestyi, złą- 
czonyoh z wyborami.

Mimo tylokrotnych wyjaśnień, otrzymujemy 
ciągle pyton a, jak ma być prowadzoną b u c h a l -  
t e r y a  K a s y .  Ponieważ nie ma do tej pory 
przepisów co do sporządzam  zamk i ć raohun- 
1  jwych, a zamknięcia r uh niltowe dotychczasowe 
opierały się na pojedynczej rachunkowoś i, — 
Więc liczne Kasy wysnuwają stąd wniosek, że 
rachunkowość moża być 1 nadul pjjecLnczŁ. Za
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Kurtki futrzane jJlp. I3.000, Kostjuuij damskie 2.100
6.000i 1.500. Dla ciiłopcśwPaszcze 2 . 0 0 0  

UL aria 3 . 5 0 0
W WIĘKSZEJ ILOŚCI DO SPRZE­DAM a WE lWOv\lE W LO.AlU i  T ^  7 I  T T7V f “ BauRirRBa 3 (BcriNA batorego;

^  ^  O t v a L  t o * *  ),p  drzw i 101, od fl. 10 do 1 i od 3  to  6.
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prwii*uają om  jed ^ k , że ustawa wyraźnie prze 
pisuje, że pachpnkowość Kasy oma być pfOwałJao- 
ba wwdie przepisów, wvttanych przez U rzyci utxz 
pionzer., a przepisy te nakazują pocwojną bu- 
chaiteryę. -Me mo-una Więc stosować w jodnydl 
Ka*ayh Łe przepCsy, a w inny d i samu wolnie wpro­
wadzać • buchał toryę poj-adynazą.

Poduito o  p o t w i e r d z e n i e  n o m l n ^ c y i  
D y i e k i o r a  K a s y  powomy o b ik  prośby ta 
‘ Zijdj o to potwierdzenie, zav i nać odnoś Dro 
to*ólu, raczej ustępu protokołu tego posiedzenia 
Zarządu, na te'.óixin uchwalusłu nominecyę Dyrek­
to ra  Tak adaptowane poduma naiezy przesiać

D^panamentu ubezpieczeń SDOi^nanych mini­
sterstwu pracy i ubezpieczeń społecznych.

i Z drticm 9 cze*wca rp'ywa wprawdzie ter­
nu®- w kfćrym w myśl artykułu 10& usrawy ma 
p y i utworzony Urząd 'ubo-zrćeezcń, j-ednekże, jak 
“ °tąd, n'e ustunoWiOn:) tału go urzędu 1 0  przy­
lotów  uiiach w * tym kieruGm trie mamy żadnej 
wwdonRX>ci- Kasy ogromnie odczuwają brak 
Urzędu ubczp.cczeń, rw taszjzaj że o b .k  Głów­
k o  UrzędKi piają zauslnioć okręgowe TJ( zędy 
nkszpieczeń, a brak tych okręgowych Urzędów 
“ ^ tó o c z e ó  przysparza Kasom wicie trudbaśiei.

rQfT>unibafu'

X zv. v r z  '-.TNF. R O fZ N E  WALNE ZGRO- 
lADZENlE Centralnego Związku Roboin. Bu­
towi. w Polsce, Gmina ceglarzy we Lwowie, od- 
h<3 de sie w niedzielę 29. stycznia o godz. 11. 
nrzed p0iudiiiejni w lokalu przy ul. Zielonej 
'!• 119— 2.

X  WIECZÓR KARNAWAŁOWY na cele Sto- 
W<aiz\ sz,jn ia Głui honi >mj ch „N adzieja" odbę­
dzie się w dniu 28 stycznia 1922 o  godz. 9-bej 
wieczorem w Czytelni katolickiej przy ul. Pie­
karskiej 28. — Zaproszenia wydaje sekretaryat 
przy ul. Łyczekow sliej 35 oó 1 —2 : ’

X  „BAL TECHNIKÓW" urządzony stara­
niem iow . Br. Pom. Stud, Pol. lwowskiej, <>J- 
będ :ie się w salach Kasi na Miejskiego i Kuła 
Liter.-art dnia 2  lutego "b. r.

.! * U a/ zapowiada się świetnie. Korni te I Pań, 
W skt-iH Tętórcgo weszły re-orezentantki naszych 
gfer towarzyskich i s z e r s i  kom itet znanej z 

■łjornisl)WoV'ci i‘ rozmachu mtodzieży technic- 
ki<1 ajn rękojmię, że buf'ten  oiłnoici tradycyę 
prz-udwojennyuh tak ochoczych balów teclmic-
jiich.

Z tonuszema -wydawać będzie Komitet w se 
kretaryacio Kąsyna Miejskiego od 27. stycznia 
do 2 . lutego codzionnio od godz- 5— 7-cj wier
czorem

Koncert kcmpo ytorskl,
Na 'Vir»rI0  Ze Styczniow ym * urządzonym 

przez Uniwt rsytet Ludowy im. A. Mickiewicza 
wystep znakomity kompozytor poi-ki profesor 
Wit Id Fnemann z całym szeregiem swych pieśń 
i i^ worów fortepianowymi w saii Instytutu 
techno'o“iez5iego (ul. Bourlarda 5) w m eiizieę 
29 s ty c .n u  b. r. o godz. 7 wieczór. Prześliczne 
pieśń i ' re ip an na odśpiewa znana pi śniarka 
Dr. ZoCa Dr, xier Pasławska, której ostotni wy. 
. ę p  w sali o w .  muztczjupgo zóstał przez prasę 
niezwykle gor.ico jirzy ęly. — Bilety są do n » 
bycii w magazynie uut Seyiartua (ul. Akade- 
mi ka)t

Panama tyknioiara wo Lwowie.
Tytoń tu a być sprzedawany w trafi ach, ale 

nigdzie go uos:ać nie irożna, tytoń poaniuł. 
ale sprzedaj# si  ̂ go w pasau po wyeóiOwanyih 
Cena b.

Tysiące zainteresowanych palaczy klnie i do 
cieką orzyczjny tych skandalicznych stosunków 
Ponieważ tu niewątpliwie dzieją się jakieś szel­
mostwa, postaraliśmy się rzecz możliwie grun­
townie zbadać

Ja k  zdołaliśmy stwierdzić urząd skarbowy 
wydał w styczniu dla Lwowa 340 skrzyń tyto­
niu po 1 OOtJ jiaczek w każdej skrzyni, z czego 
czteiej hurtownicy, n  zdzieU ący tytoń między 
5 (0  trnfikantwW, otrz.m ali 100 skrzyń, tak, ż. 
Irafikunci o trzym a li  po 30 lub 40 ra zek tyion u.

Res/tę — 180 skrzyń pobrały dwie tn fik i 
— p. B .l ń-kiego przy ul. ,L ‘ gionów 3 dostała 
40 skrzyń i t zw. sklep inwalidzki 140 skrziń  
J  żeli to przeliczymy na paczki, to zoo icz .m y, 
ze pierwsza pobrała 40.090 paczek, a dru^a 
140.0)0.

Dlaczego tym dwom trafikom p*zydzietono 
tak olbrzymie ilości, że ouc me by!yby w sianie
.M7*nwąjei' V"J'

tej masy tytoniu sprzedać to już jest tajemnicą 
urzędu sksr -oweg >.

Ale nie koniec na tarr,. Oto w  tych dwócb 
traiikach „brak" tytoniu. Skiep inwalidzki do 
piero przed dwoma dni mm pobrał 40 skrzyni 
tytoniu tańszego, aio kupić 30  w nim nie można.

T a j ;tnnica leży w łaśnie w tern, że z tycb 
dwróch trafik tytoń masowo idzie aa pasek. Zdo­
łaliśmy stwierdzić, że pobierany na asygnaty 
tych L afik tytoń paskorze wnrost zabierają de 
^w\oh składów, tak że tytoń tou wcale tycb 
uałik  nie ugiąda.

A jak. nas informują, tvIko tańsze gatunki 
tytoniu m ają  pCl.up w pas^ i, dlatego ty d i ty 
fcóńiow a*sofuhiie w protegowanych bafikaeb 
d o s ta t n ie  HWzna, są vjeS/-.cze grtunki drogie, 
bo na me paśkarze nie reTTektują.

JAk się tok dciTtadujeiiay sJfep  'inwalidzki 
z inwalidami t ik  tycznie bardzo niewiele ma 
wspólnego, ale handluje tam snrytna spółka, 
która w Dospiesznenu cempio ciice zrooić m i­
liony.

Do sprawy tej jeszcze wrócimy. , ,

Z $łV wykładowej Uniw. Ludów,
Cr. W ER2SZCZYNSM : STOSUNEK POLSKI DO 

i , GDAŃSiCA.
1 h; L w ó w , 24. styerafa 1922. 

(.) Drniosła kwestya wzajemnego stosunku 
Gdańska Pol dci była w rf-dzielę tematem ir.te 
retujęcego xv\ k  a<Iu w Uniwersytecie Ludowym 
(w su f Instytutu Tcchnotorricznego, ul. BouHarda), 

Preleg nt, dr. Weeszczymki, zwrócił ra  wstę­
p u  uwagę, iż by "ro zu n iic  nalezj'de stosunek 
Polrk' cfo Gdnńika — t^zebs sie zastanov,-ić nad 
politjką zagraniczną, jaką Polska prow adźia w 
rozm ńtych ckrer^a h swycłi dhiejów. Początkowo, 
za czasów Piastowskich, v i 'zimy jako tenJencyę 
główną m jśl ogarnięcia sfery zachor” jpj i* rato­
wania plemiin sluwi lńskich, ginący.h pod zale­
wem genueńskim. Od c  a  ru Jrgielicnów  wystę­
puje tc jy J neya ku Morzu Czarnemu i trwa przez 
szereg wtoków. Władysław IV. Waza zamyka ten 
(kres. r

Losy Gdańrta nozoslawmiy zawsze w związku 
z tcmdiciijcyą polityki zagra i_zn-~j Polski’, Prelegent 
przedistawd dzieje Gdańkn <d najóawu i ijszych 
czasćiw, od vóadztwa k iążąt pomorskicti, którzy 
Wr celu rzekomej obrony sprowadzili Krzyżaków, 
następnie zaś w pj-siadk io Gdańska weszb 'Bran- 
dcnbiirczycv. W  r. 1271 k>i- ciu Mestwi-iowfadaje 
się wop.dzić Brcnd<a:b.irez,\ków, paczem za Prze- 
mj-sluwa II. (c. 1295) Gdamk po raz pierwszy 
wchodzi w skład Pu) k i. Trwaie to jednak krót% , 
do śm iem  Przemysława. Za Władysława Ło- 
k etka  Krz7’żacy p  kunują gosp dimujących w 
G o a ir lij brander.burczyków 1 zagarniają Gdańsk, 
podówczas już w znacznym stopniu zniemczony. 
Witah Uoańszczani j Krzyżaków, sądząc, że za- 
łw/itnie cBo 1 i h rromyśłna era rozwofu gospo­
darczego. Spuikai .eh jedm k zuoelny zawód; nie­
zadowolenie byto ogólne, to też Gdanszczamie cze- 
k.iją tylko chwili, by połączyć n ?  z P o lk a . —■ 
Chw.la ta następiła po Grunwald, i i. -W Końcu 
W r. 1454 zrzucił Gdańsk jarzmo niemi-dlcie 
oddał się poc rz d Kazuri-rza 'Jagiolloiiczika, 
Król ten nadal szerokie prawa i przywj.eje temu 
miastu, zapewnił mu da toram i), uwolnił od po­
datków, nadał prawa własnej mennicy. 'Życie go­
spodarcze zakwitło w całej palni. W id ą  spla 
wiano iow ar,,. handel rozv'inąl się wsmmale, 
Gdausk przeżywsu swój ukraś ztoty. Gdańsk bierze

udział w S ’fmie pobkim  przez swoich plenlpoten 
tów, ma także •wpływ ba wybór króla. Niejcdlnukro 
tnie oddav'at tc-ż paiustwu poLkiemu znaczne usłr 
gi, n. p. w czasie oblężen ia od strony murza za 
czasów wojen szwedfek.ch. W wiemem współżyciu 
z Polską trwał GdańJt do r. 1772 t. I do pierw­
szego rozbioru. Granica pruska p rze ch riz ia  tuz 
pod Gdanstoum. Z  drugno rozi toiem Cd i.tsk za­
garniają Prusy a protegując tyiko rozwój por­
tów zachudnii-h, jak  Brema, Hamburg, Lubeka 
— sprowadzają powolny zrndk tego n iasta . Zns 
czenia swugu Gdańsk już nic odzj skał aż do wybu 
chu wielkiej wo ry . Ilcsło sauiiostanowi tua naro 
dów, zatem edbedowy PoLki wysuń .ło też myśl 
zapewnienia PuLuce normeircgo rozwoju, a  więc 
dostęp- do morza. W  b ia rę  je.in k, jak szumne he 
sła zmieniać &it poczęły w realne interesy potęg 
Europy, p ierw ojie zamiary oddania Gdausk? w 
zupełności Polsce zamieniły się w — wy .worżenie 
tu punlt.u cparcia mteresów amgy.-Isxidh. Guarisk 
:ostał m ał.m państewkiem, w olm n miastom pod 

protektoratem Liggi narodów.
fu  rozpitrzył prelegent stosunek togo nowo 

woru do RzoCzyp polituj. Trzy źr ódła służą do 
fego poznania.: 1 ) Trek.at worsalsk:, 2) Konwei

polsko- gdańska 2 r. 1920. 3} Trckm t między 
| Poiśką ł  a.ńk.em  [w(ir. 1821 (w W ars.aw fe. Niow 
1 ca p idkreślii, że najszersza trrawa przyjjiaje Polsce 
T r k ta t  wersalski, nastąp-ie układy są znacznie 
mnuj korzystne, Nicjed.-okroi i )  przeróżne przepi­
sy są przez W ys. komisarza interpretowane na 
niekorzyść Polski.

Dr. 'Wercszezyński konstatuje uszczuplenie 
praw potok'ch przez kunwtncyę polsko padańską 
oraz pertraklacye w r. 1921 Załatwiono jedynie 
sprawy czysto gospodarcze, -  gdzie tyko  wcho 
azą w gre sprawy połityccne, nie dos do do poio 
zumienia.

Ze zniesicr.jmi granicy celnej (11. stycznia 
1922) nici łącząca G»IuńJi; z Polską za-; i  jćrdać się 
bedą ooraz b rdż ej, 1 m o im  i i }  £poclzieivać 
ze przy rozumn- j oolityce gosc ■nfarca ej Polsk 
i znanym kupiec'im zdrowym : m y to Gdańszczan, 
nastąpi bardzo ścisłe zespole i ; gospudłarcze, a 
co zs tem idzie, w przy SŁiośa 1' połączi nie poi; 
tyczne.

Zajmujący wykład nngrodzom) żywymi ok)a-. 
kami.

04266671



JDZIEmilK LUDOWY" Nr. M

H iu n u n  zmmb odzieży

D o l a c n  w  b a r d z o  w i e l k i m  w y b o r z e  ( c e n y  zh 1 m e t r )
Wełny ubraniowe Mkp. 2100-7000 S z y f o n y  FTlkp. 420-980  
Wełny kostiumowe THkp. 25 00 -90 00  Zefiry. Fłódenka TTłkp. 450-62C  

Wełny bluzkowe Mkp. 900-5000  Wsypy pons. i róz. Tflkp, 1260-1850 
Mater.naraglan.ipłaszcz.Mkp3Z28-!!]!- Ponadto szaliki po TTłkp. 1200-1800 

Welwety mkp. 2625-2870 Sweatery himaiaja po Mkp. ,5ZCI)-5łBfl
Gotowe ubrania, zarzutks, palta, kurtki z własnych fabryk
Sprzeda! detsiliczna i hurtowna.
Magazyny otwarte od godz. 9-tej do 1-ej i od 4-tej do 7.

«w

N o w o m ';| j ą j  i \ o v %  o ś ć !

tfT s p a  m a ło p o ls k i
z podziałem na W u JćW Ó D Z T W A  

S K A L A  l : 7 S O . O O O ,  
Opracował l a ś  r 1 r .  B a r n A  * k i .  

C l i V A  M b c  B 4 0 - -

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH K S .ą O  ANIACH

C T D M D  I  1 F  kau :zukowe i metalowe 
< 9  1  ( l i l i i  i K * " E t  Wjkonuje n a j t a n i e ,

ijlcsii; 1. Goldgeier iwa». DMo li.
O jZ  ELAM LEkCYi i K nwers cyi rn-mie kiej oi ? 

Drzygotowuię z fr.mcusKeg) do szkół rearych i 
powszectinycn na przystęp ych wuruaką.h. Zgł .sżeni. 
will. DyerncKie^o 14 n rt^r

Akuszerka ROHfó udziela po- ja  facho 
wycn pou dyskrecji  

we Lwowie, ul Łyczakowska I. 66 (róg Hausuerai.

Rbtjnota^na m sn d a n lk j
obejmie posadę najchęhii j  

w  B i u r z e  N a f t o w e m .
Zgłoszenia po i . Pedant'u“ posłe-r sranta Gorlice

Z AMIENIĄ mieszkanie składaiące się z 1 p' kojui 
kuchni z przynalezytościa ni - Drohobyc u na ' • 

Kie same we Lwowie ewei.iuaiiiie 1 pokój Z^ło.zenia 
w Administracji.

r i t r ^ D  f T Q V  weneryczne ikórne. zastarzałe -
ła  V I U  K U  S I  4 leer y .  o  y d r ,
P B I B C a ,  n u o a .  W a ł o w w  l a .
Uitrzykiwasie tylko p xed [OlLui.cn.

{prrjallita chorób ikWrayem I t ip «  rtzirc1]

Dr.miCHRŁ SHLPETER
10—3 Ł iU tui& a 17, ord. «d * -  r i od u —t.

tyczny.n  t s k ó m j c i □ r .  A .  flA L D E L
ordynuje od 12—1 i od 3 -  5  pop: i

PLAC HA1ICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ ■ "b'

P O W S Z E C H N Y  RttWtt KR*-. DYTOWIY. 

ZAPROSZENIE DO SUB5KRYPCYI.
i W aine Zgromadzenie akcyonarvuszy Povsz< hnego Ganku Kredytowego S. A. 
we Lwowie ucliwa tło 17. sierpnia J 921 podwyższanie kapitału akcyjnego na

Mp. lGO,000.000 -
która to ucbw ała zatwierdzona zo*‘a łr postanowieniem M nuterstw a Skarbu oraz  
Przemysłu i H nd u z dnia 14 w ześn ia  1921.

N.i tej podstaw e przyitę uje ob-cnie Powszechny Bank Kredytowy do pod* 
wjzszenia kapiU .u  akc jnegu na razie na

Mp. 70,000 000 -
przez wydanie 350.00U sztuk nowych akcyi IV. amisyi po ^ f * .  1 4 0  — 
im ennej w artoś.i.

Gdy objęcie większości aaryi zostało już zapewnione, przeto n* pozostałą
ilość mzpistijp się ninieszein

H u b s l t r y p c y e
na n J s t ę r u j ą - y c h  w a r u n k a c h :

1. Dotychczasowym akcyonaryuszora przyznaje s.ę prawo poboru nowych 
akcyi w stosunku 7 sztuk akcyi nowej emssyi na 6 sztuk akcyi I, II. i n i  *m isyi.

2. Akcyonaryu ze, chcący w ykonać powyższe piawo poboru, wihni w» ter­
minie do dnia 22 utego 1922 włącznie przedłożył w jednym  z niżej podanych 
micjSo sub-krvp.cvjnycŁt rryginalne akcye I. i II ein syi, bez arkuszy kupc nowych 
celem zaznaczenia n i nich ws konan a prawa poboru, nosiadaaze zaś akcyi III. 
e nUyi, d tąd mewydmkow: ne;, winni prawo poboru wykonać również w jedneui 
z pon żej wymień onycn n iu jsc subskryp cy ju jch  za pośrednictwem instytucyi, 
w k tu e j za aacye te są uznani

3 Kurs emisyjny now jcit akcyi przeznaczonych do rozdziaru dla dotychcza­
sowych akcyonaryjszy na zasadzę prawa poboru wynosi: Mp. 2 0 0 — za sziukę.

4. Cena kupna złożona ma b\ć w c a ’oś i przy z^łosztmu w gotówce wraz 
t  l° j0 odsetkami od 1. stycznia 19. 2 do dnia w daty ptzy doliczeniu kosztów 
kcniekcyi po Md. 3 i t — od każdej akcyi iniien. wartości Mp HO1— oraz podatku 
giełdowego.

5 Po upływie łertnm o subskryr-cyi Dvrekcya d k o n s  w na krót-zym czasie 
przydziału nov\ch akcyi, k ór ■ wydane z staną I e/zwtocznie po sjiorząd/eniu sztuk.

7. Nowe akcye uczes ni zą w zyskach Banku od dnia 1. styezu a 1922 i od 
tego dnia ziówuane £ądą z akcyam i popizednich emisy..

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u l ą :

P o w s z e c h n y  B a n K  h r e d y to w y  S . A . w e  L w o w ie  f J e g o  O d d z ia ły

w  K r a k o w ie  i  D r o h o b y c z u , tu d z ie ż  A u s tr  L a n d e r b a n K  w  W ie d n iu

m m n
ZasL uaueJcu • sedakL i redaktor odpowiedz tamy : JA.N SZCZiilEh. Dnsaarma Artura boidnaa ,s w* Lwowie, ai bykstuazi u ż a


